Wależyzość pocztową opłacona ryczałtem. 


PEENUMERATA MIESIĘCZNA 700 M. Z dostawą 
w miejscu lub przesyłką pocztowową 800 M. 

Za granicą 1050 M. 
REDAKRCYA I ADMINISTRACYA: Lwów, nil. 
Sokola 4. Telef. Red. 15. — Telef. Admin. 291. 


Lwów, poniedziałek 12 czerwca 1922. 


Numer zawiera 12 stron. 
” CENA POJEDYE- PER 
CZEGO NUMERS eii M2, 
Wychodzi codziennie o godzinie 
6-tej rano. 


P. Ponikowski odmówił przyjęcia misyi 
tworzenia nowego gabinetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 11. czerwca. 

(m) P. Ponikowskij oświadczył Naczelni- 
kowi Państwa, że nie przyimuje nominacyi na 
prezydenta ministrów. 

Postanowienie swoje p. Ponikowski za- 
komunikował Naczelnikowi Państwa jeszcze 
o godz. 10 przed poiudniem. Uczynił to w od- 
powiedzi na zapytanie Naczelnika (Państwa, 


zaznączając, że w obecnych okolicznościach 
wytworzyła się sytuacya drażliwa, która go 
skłoniła do prośby, aby jego kandydatury 
więcej nie brana pod uwagę. 

Po tej konfierencyi p. Ponikowski przy- 
był do Sejmu, gdzie zawiadomił marszałka o 
wyniku audyencyi u Naczelnika Państwa. 

i 


omni m Z 


Dwudniowe audyencye stronnictw w Belwederze. 


Poniedział:k będzie 


dniem decydującym. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Š Warszawa, 11. czerwca. 

(m.) Posłuchanie przywódców stronnictw 
u Naczelnika Państwa zostało rozłożone na 
dwa dni tj. sobotę i niedzielę, tak że najwcze- 
Śniej dopiero w poniedziałek może zapaść ia- 
kakołwiek decyzya, która poloży kres prze- 
sileniu gabinetowemu. 

Stosownie do tego postanowienia posłu- 
chanie rozpoczęło się w Belwederze wczoraj 
o godzinie wpół do 12 w południe. 

Przedtem zjawił się w Sejmie szef kance- 
aryi cywilnej Naczelnika Państwa p. Car i 
*aprosił na tę konierencyę przywódców klu- 
bów. 

Posłuchania odbywają się w takim porząd 


ku, że kolejne przyjęcie przygotowano stron- 
nictwom. liczebnie najsilniejszym. Pięrwsze 
miejsce przypadło więc Piastowcom, następ- 
nie Z. Ł. N., NZŁ., P. P. S., Cha-decyi, Wy- 
zwoleniu i grupie Dubanowicza. Ostatnia gru- 
pa była przyjęta dopiero o godz. wpół d6 12 
w nocy, 

Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe 
udadzą się do Belwederu przywódcy K. P. K., 
następnie o godz. 4 lewica P. S. L., o godz. 5 
Klub Mieszczański, o godz. 6 Klub zydowski, 
o godz. 7 Klub posłów niemieckich, dalej gru- 
pa p. Matakiewicza, Klub katolicko-ludowy i 
wreszcie o godz. 11 wiecz. Rady Ludowe. 


Aonwent seniorów nie wyraża woli Sejmu. 
Tak oświadczyli Nacz. Państwa pp. Witos i Głąbiński. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


RP Warszawa, 11. czerwca. 

(m) O ile Piastowcy tylko ogólnikowo poin- 
formiowali dziennikarzy o szczegółach swoich 
rozmów z Naczelnikiem Państwa, skąpiac na o- 
gól słów, to narodowi - demokraci podają ie w 
bardzo obszernem ujęciu. Okazuje się, że rozmo- 
wy miały charakter dyalogu. 

Ludowców reprezentowali posłowie Witos, 
Rataj i Dąbski. Na zapytanie Naczelnika Państwa 
odpowiedzieli oni, że konwent seniorów nie wy- 
raża woli Sejmu i jeżeli chodzi o istotną wolę 
stronnictw, to mogą to uczynić stronnictwa tylko 
bezpośrednio. 

Stosunek swój do prezydenta Ponikowskiezo 
Indowcy określili jako negatywny. 


| Z ramienia ŹLN. przybyli do Betwederu pp. 
(dr. Głaąbiński i ks. Lutosławski. Naczelnik Pań- 
stwa przedłożył im pytania spisane na kartce. Od 
powiedzi udzielał przeważnie pos. dr. Głabiński. 


Następnie Naczelnik Państwa zapytał, czy 
konwent seniorów jest organem rządzą Sej- 
mu, którego postanowienia obowiązują Naczelni- 
ka Państwa. Dotychczas Naczelnik Państwa nie 
wiedział jakie znaczenie ma konwent seniorów i 
sądził, że postanowienia iego są obowiązujące. 
Teraz dowiedział się od marszałka Sejmu, iż jest 
to tylko ciało doradcze dla marszałka, celem zba- 
dania opinii stronnictw. 


Pos. Głąbłóski: Obowiązujące są tylko 1 


Postanowienia konwentu senio- 


chwały Sejmu. 
rów wyrażają jedynie opinię stronnictw. Gdyby w 


kwestyi kandydata na premiera apelowano do 
plenum Sefmu, wówczas Naczelnik Państwa mu- 
siałby uchwałę Sejmu wykonać. Jeżeli zaś kon- 
went wyrazi opinię, to Naczelnik Pastwa może 
wystąpić ze swej strony z inną opinią. 

Naczełnik Państwa: Czy ZLN. uważa za pod 
stawę wzajemnych uprawnień Naczelnika Pań- 
stwa i Sejmu t. zw. malą konstytucyg? 

Pes. Głabiński: 
wyczerpuje dotychczasowy stan rzeczy. 

Nacz. Państwa: Dlaczego ZLN. jest obeane 
za Ponikowskim? 

Pos. Głabiński: Jestem zdania, że jest za ma» 
su na tworzenie nowego rządu. Niema zdana 
ie się widoków utworzenia gabinetu pariamehtm". 
nego. W tych warunkach jesteśmy gotowi udzie- 
lié p. Ponikowskiemu poparcia dla przeprowadze- 
nia wyborów w jak najszybszem tempie w spo- 
sób czysty. 

Nacz. Państwa: Musiałem udzielić dymisyi p. 
Ponikowskiemu ze względów wewnętrznych i ze: 
wnętrznych; szczególnie wobec ciężkiego okresu 
wyborów nie miał on autorytetu. 

Pos. Giąbiński: Udzielimy poparcia tylko ta: 
kiemu rządowi, który da nam gwarancyę zupeł- 
nej bezstronności przy wyborach. 

Nacz, Państwa: Podzielam ten pogląd i zapy- 
tuję, czy nie można utworzyć gabinetu parłamen= 
tarnego? 

Pos. Głabiński: Nie sprzeciwiam się temu ox 
czywiście, bo autorytet takiego rządu byłby na} 
poważniejszy. 

' Naczelnik Państwa zakończył wyrażeniem © 
pinii, iż w razie utworzenia gabinetu parlamen- 
tarnego, ministrowie jego nie braliby udziału w 
akcyi wyborczej i ewentualnie kandydowaliby 
tylko z list państwowych. 


CZ Z OZZIE "TN E. 
NADESŁANE. 


ASZYRY íl 


pisania 
świtowej sławy 
LWÓW 
[NEED HAA 7, 
Tel. 505.: 
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Nacz. Państwa nie pojedzie do Bukaresztu. 


(Telefonem cd naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. czerwca. 


Państwa do Bukareszłu, wyznaczony na wtorek 


(m) W związku z trwającem przesileniem ga-| dnia 13 bm 


'binetowem, odwołany został wyjazd Naczelnika 


W przeddzień otwarcia konterencyi haskiej. 
Udział w konferencyi weźmie tylko 200 osób. 


Berlin, 10 czerwca. 
(AW.) Rozpoczynająca się w nadchodzący 


państw. Termin odpowiedzi na zaproszenia prze- 
dłużono wobec tego o kilka dni. 


czwartek konierencya w Hadze nie będzie nawet SKŁAD DELEGACYI POLSKIEJ W HADZE. 


w przybliżenia wymagała takiego aparatu jak ge- 
nueńska. Uczestników będzie najwyżej 200. 
Mimo, iż Stany Żjednoczone nie wezmą ofi- 
cyalnie udziału w konferencyi, zgłosiło swój przy 
jazd 30 dziennikarzy amerykańskich. Również 
prasa angielska będzie licznie reprezentowana. 
Wobec obecnych stosunków walutowych prasa 
mnych krajów będzie mniej licznie reprezento- 
waną. 
Beritn, (u czerwca. 
(AW.) Ż Hagi donoszą, że dotąd oficyalnie 
przyjęto zaproszenie na konierencyę haską 12-tu 


M. S. Z. hr. Kossakowski, 
poselstwa połskiego w Londynie p. Mrozow- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, ł1. czerwca. 

(m.) Skład delegacyi polskiej na konfe- 
rencyę haską jest następujący: przewodni- 
czący, wicemin. przemysłu i handlu p. Stras- 
burger, drugi delegat p. Tytus Filipowicz. Po- 
zatem w skład delegacyi wchodzą: poseł pol- 
ski w Hadze p. Kowalski, poseł polski w Bru- 
kseli hr. Sobański, naczelnik wydziału Il. w 
radca legacyjny 


ski, wreszcie referent spraw rosyjskich w M. 


S. Z. p. Stanisław Zaleski = 


Poincare za odroczeniem konferencyi haskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


1"A8 Warszawa, 11. czerwca. 
(m) Weług otrzymanych z Paryża wiadomo- 
šc), rząd francuski podiął podobno w Londynie 
kroki, celern zwołania konierencyi wstępnej sprzy 
mierzonych przed rozpoczęciem obrad w Hadze. 
Poincare ma być zdania, że na takiej konferencyi, 
sprzymierzeni łatwiej przyjdą do porozumienia, 


aniżei na zgromadzeniu, w którem wezmą udział 
także i inne państwa. Odroczenie koriierenicyi ha- 
skiej będzie mniej niebezpieczita, ażżeli łe] zbyt 
pospieszitg odbycie. 

W konferencyi wstępnej oprócz wielkich mo- 
carstw, miałby również wziąć udzial przedstawi- 
ciel mate] ententyj. 


Niemcy dostaną miliard dolarów pożyczki. 


Komitet bankierów dotąd jeszcze decyzyi nie powziął. 


| i Paryż, 10 czerwca. 
„. (AW.) Paryski korespondent „Corriere de la 
Sera“ donosi, że w paryskich kołach politycz- 
nych panuje przekonanie, że komitet bankierów 
zaproponuje udzielenie Niemcom stosunkowo „dro 
bnej* pożyczki w wysokości 1 miliarda dolarów, 
celem umożliwienia im wypełnienia tegorocznych 


zobowiązań reparacyjnych. Operacya ta finanso- 


t. 
STOSUNKI POLSKO-SOWIECKIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
| Warszawa, 11. czerwca. 
(m) Poseł sowiecko-ukraiński w Warszawie 
+. Szumski, który obecnie bawi w Charkowie, o- 
świadczył w rozmowie z tamtejszymi dziennika- 
rzami, że stosunki polsko-sowieckie znajdują się 
ita drodze stałej poprawy. 


BĘDZIEMY ŻADAĆ ODSŹKODOWAŃ. 
(Telefonem od naszego korespondanta). 
Warszawa, 11. czerwca. 
(m) Ż powodu napadu band sowieckich na te- 
rytoryum polskie, o czem donosiliśmy, rząd pol- 
ski wydał zarządzenie zmierzające do ustalenia 
wysokości strat poniesionych. 


ZZA 


wa dokonana byłaby bezpośrednio między ban- 
kierami zagranicznymi, a Niemcami bez gwaran- 
cyi państw sojuszniczych. 
Paryż, 10 czerwca. 

(PAT.) Komitet bankierów doszedł do wnio- 
sku ostatecznego, że nie może powziąć obecnie 
uchwały w sprawłe emisyi pozyczki międzynaro- 
dowej i odroczył się na 3 miesiące. 


WYJAZD CALONDERA NA G. ŚLASK. 
Berlin, 10 czerwca. 
(AW.) Prezydent Calonder udaje się 22 lipca 
z Genewy na G. Śląsk, celem objęcia tam funkcyi 
prezydenta komisyi mieszanej. 


TRYBUNAŁ ROZJEMCZY. 
(Telefonem od naszego korespondeńta), 
Warszawa, 11. czerwca. 

(m) Sekretaryat Lgi Narodów zawiadomił 
rząd polsk}, że stosownie do ugody między Polską 
i Niemcami, został powołany p. Kaakenbeck na 
prezesa polsko-niemieckiego trybunału arbitrażg= 
wego w Bytomiu. * 


UKŁAD OBRONNY MAŁEJ ENTENTY. : 
Belgrad, 10 czerwca. 
(PAT.) Wczoraj po południu zebrali się na 
konferencyę prezydent ministrów Pasicz, mini- 
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99 Nr. 13. zawiera sensacyjne spra- 
wozdanie z zawodów w piłce no- 
żnej Polska-Szwetya w Sfokh 


OIMIE. 


ster spraw zagranicznych Ninczicz, Czechosłowa: 
cyi minister spraw zagranicznych dr. Benesz, ru- 
muński prezydent ministrów Bratianu i rumuńsła 
minister spraw zagran. Duca. W czasie konferen- 
cyi omawiano plan wzajemnego układu deienzy- 
wnego Czechosiowacyi, Jugosławii i Rumunii. 


r m e r e 
Krótkie wiadomości. 
(PAT). Votum zaufania dla Schannera. Włoska 

Izba posłów przyjęła 209 głosami przeciw 67 po- 
rządek dzienny, aprobujący politykę zagraniczną 
rządu. 

(PAT.) Na Świadka Ssprawiedliwośct  bolsze- 
wickiej. Komisarz ludowy do spraw zagranicz- 
nych zaprosił depeszą iskrową Anatola France'a 
na proces „eserów* w charakterze bezsttronnego 
widza. Zaproszenie podpisali: Zinowłew, Aksel- 
baum i Frossard. r 

Pomoc robotników dla Rosy. Komitet związ- 
kowy międzynarodowych organizacyi robotni- 
czych pomocy głodnym w Rosyi zwoinjie na 15. 
bm. do Berlina zjazd wszystkich komitetów po- 
mocy głodnym. Ma być rozważana sprawa zorga 
nizowania subskrypcyi pożyczkowej dla Rosyi 
przez robotników wszystkich krajów za pośrednie 
twem organizacyi zawodowych. 

(AW.) Żądania Niemców Czeskich. Klub 
parlamentarny posłów niem. w Czechosłowa- 
cyi uchwalił zażądać zupełnej autonomii na- 
rodowościowych dla wszystkich mniejszości 
narodowych w Czechach i zapowiedział ży w 
szą akcyę polityczną celem urzeczywistnie- 
nia tega programu. 

(PAT.) Wojna grecko-turecka. Flota gre- 
cka bombardowała otwarty port na morzu 
Czarnem, Samsum. Bombardowanie rozpo- 
częto 15 minut przed upływem czasu ostrze- 
żenia i trwało 3 godziny, powodując liczne 
pożary i ofiary w ludziach. 

(AW). W obawie zamachu. W Belgradzie w 
dzień ślubu króla Aleksandra aresztowano 50 o- 
sób. Wśród uwięzionych znaleziono bomby. Nie- 
które dzielnice Belgradu są bacznie strzeżone 
przez policyę.- 

(PAT.) Rocznica Pasteura. Franc. Izba 
deputowanych uchwaliła kredyt w sumie 2 
milionów franków na udział państwa w uro- 
czystościach mających się odbyć w Stras- 
burgu 'z okazyi 100-rocznicy urodzin Pasteu- 


a. 

(PAT.) Straiki w Gdańsku. Wybuchł tu 
strajk robotników budowlanych,  błacharzy, 
instalatorów i monterów. Równocześnie wy- 
buchł także strajk robotników stoczni gdafń- 
skiej. Ponadto już blisko dwa tygodnie trwa 
w Gdańsku strajk robotników przemysłu ty- 
toniowego tudzieł krawców. Strajki te mają 
podłoże ekonomiczne. 


"ma Rn W — M M W w Á W m w w 


Do czego dąży endecya. 


(Telefonem od naszegó korespondenta). 
Warszawa, 11. czerwca. 
(m) Powszechną uwagę zwrócił tu artykuł 
wstępny w dzisiejszej „Gazecie Warszawskiej" 
p. t. „Odpowiedzialność“ — a w tym artykule u- 
stęp następujący: 

'„Stwierdzamy otwarcie i wyraźnie, że prze- 
silenie na stanowiskach państwowych nie jest 
zgoła celem stronnictw umiarkowanych, które w 
dzisiejszej chwili przeciwne są wszelkim przes 
leniom, wszelkim radykalnym zmianom i życzą 
sobie tylko, byśmy jak najszybciej węszłi w o- 
kres wyborów, opartych na rozumnej ordynacyi 
wyborczej i zupełnej bezstronności władz”, 


~ 


Z M o M UMMI 
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Pół miliarda 


Tək zapowiada budżet m. 


Lwów, 11. czerwca. 

(a) Toczące się od kilku tygodni obrady miej- 
skiej komisył budżetowej potrwają jeszcze czas 
dłuższy. 

Dotychczas załatwiono zgodnie z wnioskami 
magistratu następujące rubryki: Rzeźnia miejska, 
Biuro pośrednictwa sprzedaży bydła, Zakład wo- 
dociągowy, miejskie Zakłady elektryczne, Funda- 
cya im. Ducheńskiego i inne drobne fundacye, Mu- 


niedoboru! 


Lwowa na rok bieżący. 


zeum 'przemysłowe, oraz rubryki I ? II Admini 
stracya i Zarząd miasta, wreszcie Zakład aprowi- 
zacyjny. 

Dotychczasowe obliczenia wykazują, że defi- 
cyt omawiarbgo budżetu wyńosi dkdło pói mł- 
iiąrda marek. 

Niebawem znajdzie się budżet 


na plenum Ra- 
dy miejskiej. 


Lwowskie telefony przechodzą w ręce prywatne. 


Spółka rządu z szwedzkim „Cedergrenem*. 


Termin obięcia już 1. lipca. — Gdzie będzie centrala? — Wiceprezes poczty kierownikiem, — 
Widoki podrożenia opłat telefonicznych. 


Lwów, 11 czerwca. 

(p.) Lwowski telefon, to źródło udręczeń 
wszystkich, chcących korzystać z tego wynalaz- 
ku wielkiego Amerykanina, stoi w przededniu 
wielkich przemian. Jak się dowiadujemy ze 
strony dobrze poinformowanej teteiony w naszem 
mieście przechodzą już z dniem 1. lipca br. w ręce 
„Cederzremi*. 

Dla objaśnienia tych, którym ta nazwa nicze- 
go nic mówi, podajemy, że jest to spółka przemy- 
słowa szwedzka, która jeszcze za czasów rosy 
skich wydzierżawiła telefon łokalny w Warsza- 
wie a ten stosunek został dotychczas utrzymany 
w mocy przez rząd polski. 

Według zaczerpniętycii przez nas informacyi, 
rząd oddając lwowski telefon lokalny do wyłącz- 
nej eksploatacyi „Cedergrenu*, wchodzi zarazem 
na czas trwania dzierżawy w spółkę z wymienio- 
tem wyżej przedsiębiorstwem, zastrzegając sobie 
40 pre. czystego zysku. 

Bliższe szczegóły umowy nie są znane. Po-! 
mmo, że objęcie ma nastąpić w najbliższych | 
dniach, niewiadomo dotychczas nawet czynnikom 
zainteresowanym, gdzie będzie się mieścić centra | 
la telefoniczna. Wobec notorycznego braku miesz- 
kań, najprawdopodobniej będzie ona w odbudowu 
jącym się gmachu głównej poczty przy ul. Sło- 
wackiego. 

Niewiadomo także, kto będzie obsługiwał te- 
lefon, zdaje się jednak, że pozostaną dotychczaso- 
we urzędniczki, które prawdopodobnie otrzyma- 


NŻYNIER EDMUND LIBAŃSKI. 
Z postępu wiedzy i techniki. 


Poezya szklama i szkło żelazne. — Nie- 
stłuczalne naczynia szklane. — Fabryka 
przez wiek bez strajków. — Pięć gene- 
racyi robotników. — Szkło: „Silex“ na 
wystawie przemysłu szklanego. — Ce- 
sarz Tyberyusz i nieszczęsny wynalazca. 


Lwów, 11. czerwca. 


Przysłowie powiada: „Szczęście i szkło 
»— jak łatwo pryska to", a jednak cud techni- 
ki zadaje klam temu przysłowiu. Naturalnie 
nie idzie o utrwalenie szczęścia z pomocą po- 
stepu techniki, lecz o szkło nie pryskające, 
„Szkło żelazne“, jak je nazwano obecnie. 


Proszę posłuchać. Kolega Inż. Porębski, 

wróciwszy tydzień temu z wywiadu przemy- 
słowego, dotyczącego produkcyi hut czeskich 
— potwierdził swą naocznią fakta omawiane 
w pismach. 
. Wystawa przemysłu hut szklanych w 
Sadowie (Koenigraetz), przepełniona fachow- 
cami; dyrektor huty w Karnikel, zaprasza na 
bankiet prowadzi wybranych gości do 
przybytku czeskiego” „Brillant - Savarina* 
(kucharz Ludwika XTV.) i pokazuje wspania- 
łą brytwannę z cieniutkiego szkła, w której 
zarumienia się pieczeń z bażanta, na otwar- 
tem ognisku. 

Bez najmniejszej rysy, bez 
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uszkodzenia 


ją od rządu urlopy na czas swego zatrudnienia w 
„Cedergrenie'. 

Stanowisko naczelnego kierownika Iwow- 
skiej instytucyi telefonicznej przedstawia się ja- 
ko posada bardzo intratna i ponętna, to też nie 
brak było wybitnych osobistości pomiędzy za- 
biegaiącymi o jej otrzymanie. Starai się o nią na- 
wet szef sekcyi Min. poczt inż. Władysław Ga- 
domski — jednakowoż zwycięsko wyszedł z 
tych zabiegów wiceprezes dyrekcyi lwowskiej 
p. Józei Makarewicz. 

Po objęciu telefonu lwowskiego „Cedergren“ 
zamierza wziąć w swoją opiekę także telefony w 
Borysławiu, Zagłębiu dąbrowskiem i w Krakowie, 
jako miejscowościach pod wzgiędem przemysło- 
wym najważnieiszych. Na inae miasta mą przyjść 
kolei później. 

-— Czego można się spodziewać: po przejściu 
isieftnu w tęce prywatne? 

— Prawdopodobnie będzie on lepiej funkcyo- 
nował niż obetnie, gdyż przedsiębiorstwo dokona 
wymiany aparatów, będzie rozporządzało mate- 
*yałem potrzebnym do instalacyi iti Rząd rie 
nogi inwestycy: potrzebnych przeprowadzić Z 
braku funduszów i to miało być powodem wy- 
dzierżawienia. ' 

Rzecz prosta, że „Cedergren“ wkładając w tę 
imprezę znaczne bardzo kapitały, zechce ie ode- 
brać z procentem, bo jest przecież instytucyą ob- 
liczoną na żysk — rozumie się więc samo przez 
się, że nałeży oczekiwać znacznego podwyższenia 


Ea 


wytrzymuje temperaturę 400 stopni Celsiu- 
sza, 

Po uczcie bierze brytwanę w ręce, pod- 
rzuca pod strop, goście zrywają się w oba- 
wie rozpryskiwania okruchów stłuczonego 
szkła — brytwana spada gwałtownie, odska- 
kuje lekko od podłogi i wszyscy patrzą zdu- 
mieni. Niema ani rysy, ani drzazgi, ani pęk- 
nięcia. 

Istne dziwo! 

Szkło niełamliwe, 
szkło żelazne. 

Monopol szkła twardego posiada dziś 
słynna fabryka w Jena i oto dowiadujemy. się 
— że recepty na wyrób posiadają huty jenai- 
skie z hut kavalirskich. 

Istnieją one od stu lat, a założył je skro- 
mny wydmuchiwacz szkła robotnik Tomasz 
Kavalir. On wynajdywał mięszaniny stopów 
i tak wsławił się niestłuczalnem szkłem swe- 
go wyrobu, iż słynni uczeni chemicy, jak Pa- 
steur, pobierali jego wyroby, odwiedzali go, 
konierowali z nim i ten skromny pracownik 
stał się przyjacielem uczonych, członkiem wie 
lu Akademii i wkońcu także uczonym chemi- 
kiem. 

Huty te znajdują się w okalicv miejsco- 
wości Sazan-Buda; a stosunki tamże są bar- 
dzo charakterystyczne. 

Pięć generacyi robotników wysilały się 
na produkowanie coraz doskonalszych wyro- 
bów. dzisiejsi w liczbie ponad 300 należą jak- 
by do jednej rodziny, wszyscy są jednako war 


szkto _mepryskające, 


tościowymi współpracownikami i współudzia |niosłość praktyczną, 
Doszli do mistrzostwa w wykony-' cza 


łowcami. 
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taryf telefonicznych. 

— Dlaczego jednak rząd nie poszedł tą samą 
droga — zapytaliśmy nakoniec naszego informa- 
tora. — Jeśli się trafia przedsiębiorca prywatny, 
to widocznie można z telefonu nie tylko pokryć 
wydatki administracyjne i techniczne, ale mieć 
nadto zysk? 

— Zapewne — brzmiała jowialna, ale może 
i trafna odpowiedź. — Ale jeśli przedsiębiorca 
prywatny będzie z nas skórę zdzierał, to każdy 
będzie to — jak w każdym innym zakresie — u- 
ważał za rzecz zupełnie w porządku. — Gdyby 
zaś rząd przyszedł z podwyższeniem taryfy, to 
podniósłby się zaraz krzyk i lament. 

Lepiej więc niech to zrobi szwedzki „Ceder- 
gren“ niż polski rząd. 

Wobec tego... wszystko w porządku..._ 

Byle tylko telefon stał się naprawdę środ- 
kiem posQzurnienia, a nie źródłem ciągłych niepo: 
rozumień, czem jest dotychczas. 


„Ruch komunistyczny” 
we Lwowie. 


DO CZEGO POSŁUŻYŁ PRASIE BOLSZF- 
WICKIEJ SEJMIK LUDOWCÓW. 
Podwołoczyska, 10. czerwca. 

(us.) Prasa sowiecka skrzętnie korzysta z 
wszelkiej sposobności, aby podawać każdy prze- 
jaw życia w Polsce w „prawdziwem ośwśetłeni”. 

Oto osoby przybyłe w ostatnich dniach z tam- 
tej strony Zbruczą opowiadają, że onegdaj w ga- 
zetach kójowskich pojawiły się „telegraficzne“ 
wiadomości o olbrzymiej manifestacyi komuni- 
stycznej, która rzekomo odbyfa się na ulicach Lwow 
wa, IManifestanci urządzili ogrómny pochód przez 
miasto niosąc „tabłice o różnych hasłach komuni- 
stycznych“ (!!). 

Nie trudno domyślać się, że chodzi tu o urzą” 
dzony przed tygodniem „sejmik* ludowców, któ- 
ry „korespondentom* pism bolszewickich dał a- 
sumpt do sfabrykowania — demonstracyi komu- 
mistycznej. A redakcye pism bołsz. w naiwności 
swej posunęły się tak dalece, że informacyę po- 
WE nawet oświetlity w artykułach wstep- 
nych: 

Również duże zainteresowanie i nieutajoną 
radość wywołała w prasie sowieckiej wiadomość 
o przesifeniu gabmetowem w Pofsce. 
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waniu  najsubtelniejszy 
zdumiewającego szkła. 

W ‘ciagu stukiikunastu lat nie było ani je» 
dnego strajku. 

Obecny dyrektor prowadzi kursa teore- 
tyczne, a młodzi adepci uczą się fizyki. che- 
mii, matematyki, oraz przedmiotów. potrzeb- 
nych im jako obywateli państwa. 

Inieresujące próby z wytrzymałością 
szklanek z tego żelaznego szkła przeprowa- 
dzano na wyż wspomnianej wystawie. 

Cieniuchny na pół milimetra puhar szkła» 
ny postawiona na rozżażony do czerwono« 
ści piec żelaznry. Wrzucone kawalki drzewa 
do naczynia tego zwęglały się szybko, tem- 
peratura musiała*być ponad 300 stopni. Na» 
stępnie z blachy tej rzucono puhar do misy z 
zimną wodą — zasyczało i nic więcej, szkło 
pozostało gładkie bez rysy, bez najmniejsze- 
go defektu. W innej szklance gaszono płoną- 
cy koks wodą. Jeden z gości rzucił szklankę 
a grubości 1 i pół mm z całej siły na podłogę; 
pozostała bez skazy. 

Szkło to ma nazwę „Silex“, posiada 98 
procent kwarcu. Wyrób jest tajemnica tabry- 
ki, a dyrektor objaśniał, że niema obawy o 
konkurencyę. Próby trwały od 100 lat, a on 
sam badał i eksperyrnentował przez lat 14, 
nim doszedł do rezultatów. jakie okazywał na 
wystawie. 

Prawdopodobnie zastosuje 
wyrobów codziennego użycia, 

Proszę sobie to przedstawić i ocenić do- 
hygienicziią, gospodar- 
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t i produkcył 
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to szkło do 
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Niekoncesyonowana 


Kiepski interes z manutakturą. - 


Lwów, 11. czerwca. 

(ws) Posterunek policyi państwowej przy- 
trzymał dnia 4 b. m. na rogatce janowskiej 
niejakiego Leona Schustera, rozwoziciela pie- 
czywa, zamieszkałego przy ul. Słonecznej 
l. 59, przy którym znaleziono większą ilość 
sukna. Zapytany o pochodzenie tegoż, oświad 
czył, (że kupił 40 metrów za kwotę 129.600 
marek od „pewnego Jędrzeja“, zamieszkałe- 
go w Batorówce koło Rzęsny polskiej. 

Wszczęte dochodzenia doprowadziłu Zu- 
pełnie przypadkowo do uięcia szajki rabusiów 
kolejowych, którzy od dłuższego czasu stale 
grabili pociągi towarowe w chwili gdy te do- 
łeżdżały już do Lwowa. 

Skład tej szajki stanowili: Jędrzej Sta- 
rzecki, Michał Bojka i Franciszek Brzezicki. 

Ostatnim czynem tej trójki złodziejskiej 
było ograbienie pociągu w ostatnich dniach 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

W niedzielę 11. czerwca o godz. 3'30 „Dzieje 
salonu“ komedya w 3 aktach Wroczyńskiego. 

W niedzielę 11. czerwca o godz. 7'30 „Rigo- 
letto” opera Verdiego (gościnny występ K. Krug- 
łowskiego). 

W poniedziałek 12. czerwca o godz. 7:30 w. 
„Aida“ opera z gościnnym występem K, Krugłow- 
skiego. 

We wtorek 13. czerwca o godz. 7 „Peer 
Gynt“ poemat dramatyczny Ibsena z muzyką 
Griega (gościnny występ K. Adwentowicza). 

ł 


TEATR MAŁY. 


W niedzielę 11. czerwca o godz. 7:30 „Dyabli- 
ca“ dramat w 5 aktach Schónherra (gościnny wy- 
stęp Ordon-Sosnowskiei). 

W poniedziałek 12. czerwca o godz. 7/30 „Oi- 
ciec“ dramat w 3 aktach Strindberga (gościnny 
"występ K. Adwentowicza). 

We wtorek 13. czerwca o godz. 7:30 „Dyabli- 
ca“ dramat w 3 aktach Schónherra (gościnny wy- 
stęp Ordon-Sosnowskiej). 
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Pierwsze: kuchnia szklana — gotowa- 
mie, pieczenie, smażenie w rondlach, garnusz- 
kach. brytwanach szklanych. 

Kierownik czy kierowniczka gastrono- 
micznego przedsiębiorstwa może  obserwo- 
wać postęp akcyi, czy pieczeń lub tort ru- 
mieni się należycie, są więc w perspek "wie 
złote, a właściwie szklane czasy dła : p0- 
dyń. Naczynia te będą trzy razy droższe, od 
aży wanych „stłuczalnych*, ałe tańsze od por- 
celanowych lub ałuminiowych. Stwierdzono, 
że to szkło jest o wiełe lepszym izolatorem, 
niż dotychczas używane w elektrotechnice, a 
więc dalsze pole zastosowania; a ciekawy 
jest fakt, że karborund, używany do szlifo- 
wama szkła, sam się szlifuje o szkło „Sitex“. 

I dyament znajduje tu silny opór. 

W dziejach Tyberyusza podane jest to 
zdarzenie, świadczące o pomysłowości staro- 
tytnych. Pewien artysta. okazał cesarzowi 
puhar szklany, który nie dał się skruszyć 
nHotkiem. 

Czy tylko ty jeden znasz tajemnicę 
wyrabiania tego szkła ? — zapytał cezar. 

— Tak! — rzekł wynalazca. 

Pozbawiasz wartości złoto mego 
skarbca — zginiesz więc wraz z tą tajemnicą. 

I wydał wyrok Śmierci. — Tak zaginęła 
ałemnica żelaznego szkła na 20 wieków 

dopiero czasy obecne odsłoniły ją w pracy 
wymalazczych umysłów techników. 


—- Przymusowa stagitiacya, 
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Zamordowane zawiadowcy 
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spółka spedycyjna. i 


Donoszą nam: Onegdaji między godziną 
1.45 a 2.30 w nocy na stacyi Radziszów (za Ska- 
winą, na linii do Zakopanego) zamordowane z2- 
wiadowcę stacyi Ludwika Wiesiotowskiego, któ- 
rego znaieziono Zastrzelonego przed budynkiem 
stacyjnym. 


maja, które odbyło się w następujących oko- 
licznościach : j 

Uczestnicy szajki pewnego dnia wybrali 
[się do Kulikowa i tu na stacyi oczekiwali przy 
bycia jakiegoś pociągu towarowego, Ponie- 
waż w tym czasie w kierunku Lwowa dążył 
właśnie naładowany pociąg, przeto nie namy- 
ślając się długo wskoczyli doń i ulokowali się 
w budce konduktorskiej. W drodze rozbili ów 
wagon, a w chwili, gdy pociąg dojeżdżał do 
Kleparowa, wyrzucili do rowu bal sukna i 
duży kosz z rzeczami. Wysiedli następnie na 
stacyi Kleparów, a odnalazłszy zdobycz, „prze 
wieżli do Lwowa, gdzie natychmiast część su 
kna sprzedali, drugą zaś część oraz zawar- 
ltość kosza wywiózł Brzeziński do Jaworowa. 

Jak się okazało, przez rabunek ten po- 
szkodowana została firma „Pronta“ oraz p. 
Marya iPernałska zamieszkała we Lwowie 
przy ul. Polnej l. 11. 


Z Krakowa wyjechał specyahry pociag z bry- 
gadą śledczą policyi krakowskiej. 

Rabunku żadnego nie stwierdzono, wobec te- 
go powstaje przypuszczenie, że zamordowany 
padł ofiarą zemsty, : 


Milionówka. 
Milionówka. Przy wczorajszem ciągnie- 


niu 4% premiowej pożyczki państwowej wy- 
losowano Nr. 4,448.146, 


Rocznica szarży pod Rokitną. Drugi pułk 
szwoleżerów rokitniańskich, stojacy załogą w 
Bielsku, zaprosił przez swą delegtcyę prezy- 
dyum miasta Krakowa na uroczystość święta 
pułkowego z okazyi 7 rocznicy szarży pod 
Rokitną. Uroczystość odbyła się wczoraj w 
Bielsku. 

Rektorem Uniw. Jagiellońskiego wybra- 

W poniedziałek 12. czerwca o godz. 730 w.|"V został po raz drugi dotychczasowy rektor 
„Manewry jesienne" operetka w 3 aktach. dr. Julian Nowak, profesor weterynaryi 1 bak- 


teryołogii. .» 
We wtorek 13. czerwca o godz. 7'30 „Mane- : ę 
wry jesienne“ operetka w 3 aktach Kalmana. Rekt krak. Akad. Sziuk pięknych 


TEATR NOWOŚCI: 


W niedzielę 11. czerwca o godz. 7/30 „Dudek“ 
farsa w 3 aktach Feydeau. 


na rok 1922—3 wybrany został prof. Szysz- 
ko-Bohusz, 


na Wawelu. 

Miliard na zwalczanie drożyzny uchwaliła 
pożyczyć od rządu warszawska rada miejska, A 
możeby tak i Lwów pomyślał 
nem? 

Ciagnienie loteryt państwowej. Ciągnienie IL 
klasy 5-tei Polskiej Państwoweś Loteryi odbędzie 
się publicznie w poniedziałek i wtorek dnia 12. 
i 13. czerwca 1922 r. o gudz. 8'30 rano w (Warsza 
wie przy ulicy Nowy Świat. 

Zjazd cukierników. W poniedziałek dnia 11 b. 
m. rozpoczyna w Warszawie obrady I Żiazd cm 
kierników zjednoczonej Polski, na któtym między 
innemi omawiana będzie sprawa utworzenia wła- 
snej hurtowni. 

M. Urzędowi budowlanemu zwracamy trwa 
gę na resztki kamienicy pod 1. 26 przy ul. Sykstu- 
skiei. Sterczące jeszcze pozostałości (do wysoko+ 
ści II p.) Ściany frontowej grożą zawaleniem i na- 
leży polecić usunięcie jej zanim silniejszy wiatr 
nie spowoduje fakiegoś wypadku. 

(a) Czereśnie pojawiły się wczoraj w niektó- 
rych owocarniach. Cena ich jest horendalnie wy- 
soka. Urząd walki z lichwą względnie urząd tar- 
gowy miejski powinien ceny te unormować i po- 
łożyć kres jawnemu obdzieraniu konsumentów zę 
skóry. 

Przeiechany przez tramwaj. Wczoraj o godz. 
12 w połndnie do wozu tramwajowego linii ŁD, 
dążącego z dworca, przed gmachem Politechniki 
usiłowtł wskoczyć iakiś student, uskutecznił to 
jednak tak niezręcznie, że wpadł pod wóz docze= 
piony, którego koła przeszły nieszczęśliwemu 
młodzieńcowi przez lewą nogę w kolanie. Ran- 
nego przenieśli koledzy do poblizkież apteki, skąd 
Pogotowie odwiozło go do szpitala. 

(ws.) Włamanie do cegielni. Dzisiejszej nocy 
wtargnęli dwaj nieznani sprawcy do cegielni 
Schontełda przy ul. Snopkowskiej 46 i wyla- 
mawszy kraty, dostał: się do mieszkania dozorcy 
tejże cegielni Maksa Finkielsteina, skąd zabrali 
srebrne lichtarze. Sprawców dotad nie ujęto. 

(ws) Amator srebra. Do mieszkania hr. Feli- 
cyi Skarbkowej przy ul. Teresy 10 włamał się w 
nocy nieznany sprawca i wyniósł? kilkanaście 
srebrnych przedmiotów jak tace, cukiernice itd. 
“ i hrahiowską koro- 


Program „Bagateli* od 7. czerwca br. — 1) kierownik prac restauracyjnych 
Część koncertowa pp. Naskowska, Siostry May, 
Wereszczyński, Dawidowicz, Kamiński, Mrawiń- 
ski. 2) Występ Ludmiły Woroncewicz. 3) Kto 
mordercą? sketch w 1 odsłonie. 4) Znakomity 
duet operetkowy Iwasiow-Iwasiewicz. 5) Ope- 
retka w 1 akcie z francuskiego, tłómaczenie M. 
Marka „W królestwie mody“ przegląd ostatnich 


modeli paryskich i wiedeńskich. 


o czemŚ podob- 


Teatr liter..art. „Ul“. Program od f. czerwca. 
Część koncertowa:- A. Kitschhnann, Wilkoszew= 
ska, Michałowski, Mirski, Sławski. Windheim i 
siostry Spineter. „Wyratował”, operetka. 

=g 
Dziś w niedzielę o godz. 11'30 daną bę- 
dzie po raz drugi „Missa Solemnis" potężne 
i wzniosłe arcydzieło Beethovena. Pozostałe bi- 
lety do nabycia od godziny 10 rano przy kas'e 


Towarzystwa muzycznego. 6003 
ej 


Niedobór w dan'nie państwowej. 


Lwów, ll. czerwca. 
(a) Według informacyi udzielonych nam 
w miejskiem biurze daniny państwowej, wpła 
ty stron interesowanych w grupie wyłącznie 
I i IV (podlegające ściągnięciu przez magistrat 
wynoszą dotąd 260 milionów marek na spo- 
dziewaną ogólną kwotę 730 milionów marek. 
Brakuje więc jeszcze 470 milionów, którą 
to kwotę mają zapłacić interesowani. 
Termin płatności I raty daniny od loka- 
torów upływa 20 czerwca, zaś II raty 1 sier- 
pnia. 


300.000 marek uleciało 
z dymem. 


(s.) Jak mam donoszą z Kosowa, poniósł 
w ubiegłym tygodniu pewien gospodarz więk 
szą stratę przez własną nieostrożność. Oto 
300.000 marek schował do pieca, w którym 
żona, nic nie wiedząc, zapaliła na wypiek 
chleba, Chleb się wprawdzie upiekł, ale pie- 
niądze uleciały z dymem. 

Zapewne jednak była to tylko drobna czą 
stka kapitału, jakim „biedny“ chłopek „pod! 
ręką" dysponował. 


m 


|znaczone herbem „Habdani 
ng. 

(ws) Steżąca złodziejką. Stużąca p. Bazylego 
Sabatowicza (ul. Szeptyckich 3) Eudokja Kuźma 
zamężna Zastawna, skorzystawszy z nieobecno= 
Ści swego służbodawcy, skradka kilka sztuk gar- 
deroby wartości pół miliona marek i zbiepia. 


Nr. 6408. 


Lwów. 11. czerwca. ; 
Konsulat austryacki we Lwowie donosi, | 
te obiegające wczoraj we Lwowie pogłoski o! 


m 77 kapelusze 
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Fałszywe wieści o rewolucyi w Wiedniu. 


formacyi zasiągniętych tam telefonicznie w 
miejscu kompetentnem, w zupełności niepraw 


wybuchu rewołucyi w Wiednia są wedle in-| 


pw yar 


Tow. Kolonii leczn. dla dzieci (kicrownik dr.; 
Hornung) zawiadamia, że dzieci (ze Lwowa) przy! 
jęte na kolonię maja się jawić do oględzin w dniu 
19 bm. o godz. 5-tej po poludniw w szkole realncji 
przy ul. Kubali (parter), Tamże należy się wyka- 
łać z uiszczenia opłaty na kolonię (skarbnik p. 
Zmudziński, Gal. Kasa Oszcz.). Dzień odjazdu o- 
gtoszony będzie przy oględzinach. 

Z Polsk. Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe oddziału lwowskiego odbę- 
dzie się we wtorek d. 13 bm. o godz. 6 wiccz., w 
Instytucie geologicznym Uniwersytetu, ul. Dlugo- 
sza 8, z następującym porządkiem dziennym: 1) 
prof. dr. B. Fuliński „Utwory pręcikowe u wir- 
ków”. 2) Luźne komunikaty. 

Absolwenci szkół Średnich, mający zamiar za- 
pisać się w r. szkolnym 1922-23 na Politechnikę 
łwowską — pracę przy budowie I. Domu Tech- 
ników, do której są obowiązani po zapisaniu, mo- 
gą wykonywać w czasie wakacyi. 

Kierownictwo zwraca interesowanymi uwagę, 
te wcześniejsze odbycie pracy leży we własnym 
interesie nowozapisujących się na Politechnikę. 


Zgłaszać się należy w Kierownictwie Tech- 
uickich Drużyn Robotniczych, gmach Politechmi= 
ki II. piętro, sala rys. IX. codziennie od 13—14. (z 
wyjątkiem Świąt i niedziel). 

(p.) Rekord, francusko-polski żurnal mód za 
zzerwiec 1922, mieści w sobie mnóstwo gustow- 
nych modeli, a przejrzysta tablica krojów pozwa- 
k nawet niefachowym rękom sporządzić szyko- | 
wte toalety. Część redakcyina „Świat kobiecy“ 
przynosi w rubryce „O sztuce ubierania się” cen- 
ne wskazówki na sezon podróżnych toalet. 0O- 
bok bogatego działu kosmetycznego, znajdujemy | 
art.: „Stroje na scenie“, „Co kobieta ia | 
zdobyć powina*, „O lalkach dla dzieci i doro- | 
słych“ oraz odpowiedzi od Redakcyi. 
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DZIWNE MIASTO. 
(LIST Z KRAKOWA). 


Kraków, w czerwcu. 


Zaiste, dziwnem miastem jest dzisiejszy 
Kraków. Z dawnego, przedwojennego Krako- 
wa (o pelskie Ateny!) prawie ani śladu. To 
znaczy domy i kościoły pozostały, ale ludzie. 
Więc teraz przypatrziny się tym dziwom kra 
kowskim. 

W domu, gdzie niegdyś kwaterował Jan 
Chryzostom Pasek, Jojne Citronenduit upra- 
wia pasek, prezesem i generałem wszystkich 
towarzystw sportowych jest akuszer, a naj- 
lepszym cyklistą dentysta. Nocna spelunka, 
gdzie kwitnie pijaństwo i rozpusta, nazywa 
ię „Odrodzeniem'”, teatr zaś poważny o naj- 

vższej kulturze aktorskiej „Bagatela“. Boy 
dostał manii i zdaje mu się. że jest Molierem, 
chcąc zobaczyć teatr lwowski, trzeba spę- 
dzić jeden wieczór w krakowskiej „Bagateli” 
(Nowacki. Dobrzański, Dobrzańska. Fritsche, 
Raczka, Kliszewski, Wysocki, Berski, Szna- 
ge, Kozłowska), kieliszek wódki w Starym 
Teatrzę kosztuje 500 marek, Trzciński został 
futurystą i zabłąkał się w dziwnej ulicy, skąd 
niema wyjścia, w hotełach krakowskich peł- 
no Prusaków (ale tych lażących po podło- 
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Ku czci Mataczewskiego. Wieczór poświęco- 
ny czei śp. E. Małaczewskiego, autora zbiorku pt. 


| „Koń na wzgórzu“ urządza wkrótce zawodowy 
Związek lit. polskich. Prelekcyę 


wygłosi prof. 
Króliński, utwory odczyta art. p. Janusz Kozłow- 
ski. 

Wieczór recytacyjny. Staraniem zawodowe- 
go Zwiazku literatów polskich odbędzie się wie- 
czór poświęcony liryce współczesnej. Żnany u 
nas ze sceny i estrady artysta teatru polskiego w 
Warszawie p. Janusz Kozłowski wygłosi poezye 
Kasprowicza, Jedlicza, Jędrkiewicza i Wittlina. 

Dziś gościnny występ Krugtcwskicgo w Tea- 
trze Wielkim w „Rigolecie”, doskonały ten arty 
sta wystąpi po raz drugi w „Aidzie*. 


Resztę biletów na „Dudka* granego dziś w 
Teatrze Nowości sprzedają wszystkie kasy tea- 
tralme. „Dudek“ osiagnął istotnie rekord wesoło- 
ści i gromadzi stale tłunry widzów. 


j „Manewry jesienne“ z Brzeską w głównej ro- 
li półdą w poniedziałek w Teatrze Nowości za- 
miast zapowiedzianego „Kuzynka z Honolulu“. 


Waìika o miliony. Wspaniały dramat filmowy 
na wzór sławnego filmu „Hrabia Monte Christo“, 
wyświetlany obecnie w „Marysieńce* i „Koper- 
niku“ posiada niezwykle zajmującą fabułę. Serya 
druga pt. „Walka o miliony“, to dzieje syna profe- 
sora Bathorego i córki hrabiego Sandorfa. Ta cho 
wa się u adw. Tatantala i przekonana jest, że a- 
dwokat jest jej ojcem. Dwoje młodych pokochało 
się pierwszą miłością. Alę oto zjawia się szanta- 
Żżysta Sarceny, wspólnik adwokata i żąda, aby 
mi ten rękę młodej dziewczyny, która w dniu, 
kiedy uznaną zostanie za pełnoletnią, otrzyma ze 
sprzedaży skonfiskowanych dóbr hr. Sandorfa 
300.000 guldenów. Walka o miliony rozpętała się 
tu w sposób arcywyrafinowany. Czuwa jednak 
br. Sandorf, który szczęśliwie uszedł rąk opraw- 
ców. On ocała syna Bathorego i wątpić nie moż- 
na, że w dalszych seryach odegra wybitną rolę. 


dze), a w barach pełno Moskali (ale tych z o- 
gonami) i t. d. 

Ale dość żartów, bo dla tego, który znał 
i kochał ten dawny Kraków, cichy, skupiony 
w sobie, pracujący, a tylko w Michalikowej 
Jamie lub u Sauera huczący hasłami nowej 
Sztuki, ten powojenny, zeuropeizowany Kra- 
ków jest czemś smutnem. Całe szczęście, że 
w godzinach przedwieczotnych można pójść 
na wzgórza Wawelu, u którego kamiennej 
piersi zatrzymuje się zgiełkliwa fala plantow= 
ców czy plantatorów i w zupełnej samotno- 
Ści wsłuchawszy się w odwieczny szum wier 
nej rzeki polskiej „podumać į pomarzyć nad 
pomnikiem sławy”. 

A jednak i ten nowy Kraków ma coś, nad 
czem nie można przejść do porządku, co po- 
zostawia najmilsze wrażenie. Myślę o teatrze 
„Bagatela“, tej osobliwości podwawelskiego 
grodu. Gmach na zewnątrz niepozorny, po- 
siada jedno z najmilszych wnętrz. jakie spot- 
kałem w świecie. W teatrze tym widz musi 
się czuć dobrze. Zespół z czterdziestu kilku 
aktorów, jak na dzisiejsze czasy, imponujący. 
Oprócz naszych gwiazd lwowskich, znajdzie- 
my w nim pierwszoklaśne siły, a więc Wę- 
gierkę, Brzeskiego, Bończowa. Kosińskiego, 
Zbuckiego i w. i. Teatr, przeznaczony pier- 
wotnie dla farsy, okazuje ekspanzyę ku po- 
ważnemu repertuarowi. W dwóch dniach po- 
bytu mego w Krakowie zetknąłem się w 
„Bagateli* z Bernardem Shaw'em i Andreie- 
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WARSZAWA. 


I znów po roku depcę twoje bruki 
Stolico Polski, wspaniala Warszawo, 
Gdzie rozdrapują mi forsę jak kruki 

Z jakąś piekielną i niezwykłą wprawą. 


Znów „samochodem“ robię wielkie kursa, 
Bojąc się, że mię dorożki ograbią. 

i znowu pijąc mazagran u Lursa p 
Myślę, że jestem rentierem lub hrabią. 


Czy chcę się w „Wielkim“ pieścić głosem Até 
Czy w „Małym“ humor podziwiać Fertnera, 
Mareczki leca: jak w beczkę Danaid, 

Tak ci się każdy do kiesy dobiera. 


Co krok łupiony przez przeróżnych drani 
Przez pucobutów, ekspresów, szynkarzy, 
Myśłę: o Lwowie! jakże jesteś tani, 

Choć człek się nieraz na „Krakowski“ skarży 


Co chwila badam, jak mi chudnie kiesa 
Co chwqa włosy m! stałą na głowie, 
Więc, gdy załatwię wszystkie interesz 
Wrócę do ciebie ukochany Lwowie. 
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Rękodzielnicy zbiorą się w niedzielę 11 bm. 6 
godz. 11 przed południem w sali Izby Rękodziel: 
niczej celem zaprotestowania przeciw notatce 1 
mieszczoncj w „Kiiryerze Powszechnym“ z dnia 
9 czerwca br. o Prezesie Izby Rekodzielniczej 
Gustawie IPamerze. Wszyscy jak jeden mąż mu- 
szą wziąć w tein zebraniu udział Za Wydział: 
Inż. Zygmunt Stankiewicz w. r. 

Zarząd Oddziału konnego S. M. zaprasza 
dawnych Druhów Oddziału do wzięcia udzła- 
łu w uroczystym pochodzie podczas Zlotu So 
kolego w czerwcu b. r. Celem zestawienia 
spisu ludzi i koni należy się zgłaszać do kan< 
cełaryi Oddziału przy ulicy Cetnerowskiej L 
15 do dnia 20. czerwca b. r. Również należy 
tam zgłaszać oddziały konne z prowincyi, ja- 
koteż bandery włościańskie, 


wen. „Lekarza na rozdrożu“ wystawił We- 
gierko, reżyser pracowity į sumienny, aktor 
rzetelny i miły, w typie nieco „Osterwowa- 
ty“. Nowacki wziął na swe barki „Człowie- 
ka, którego biją po twarzy“. Sztuka niezmier 
nie trudna dla reżysera, z rolą tytułową, na 
której mógłby się załamać najbujniejszy ta- 
lent. Obie te przeszkody wziął nasz Nowacki 
kapitalnie. Reżyseryę opanował, przystoso- 
wawszy ją do ram i Środków „Bagateli*, ja- 
ko aktor zaś umiał utrafić tą cudowną miarę 
między tragedyą a groteską, bez której nie 
mogę sobie pomyśleć sztuki Andrejewa. I ja- 
ko prawowitemu Lwowianinowi zrobiło mi 
się żal, że teatr lwowski utracił lekkomyślnie 
(o Magistracie!) artystę tej miary i tak buj- 
nego, szczerego talentu. Widziałem jeszcze 
„Stieglitza”, doskonale zrobioną farsę, w któ- 
rej Berski daje nadmiar serca i entuzyazmu 
dla sztuki. Jest niezrównany, przewyższa to 
wszystko, co o nim sądziliśmy. Sekunduje mu 
Zbucki, którego talent charakterystyczny, 
zmężniał i dojrzał i Skalska, mojem zdaniem, 
w najbliższej już przyszłości „gwiazda liry- 
cznó-naiwna”. 

_Taki teatr to jużwnie bagatela. 


Henryk Zbierzchowsk? 
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Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od u- 


roczystoŚści Jubileuszowego Zjazdu Sokol- 
stwa Polskiego we Lwowie. Tak w budynku 
Sokoła-Macierzy i w lokalnościach Małopol- 
skiej Dzielnicy, jak i na boisku Sokolem pra- 
ca wre w najlepsze. 

W programie Zlotu przesunięto Nabożeń- 
stwo Dziękczynne na sobotę 24. czerwca b. r. 
— Zaś w niedzielę 25. b. m. weźmie Sokol- 
stwo udział w pochodzie na Cmentarz celem 
oddania hołdu poległym Obrońcom Lwowa i 
asystować będzie przy założeniu kamienia 
węgielnego pod Kaplicę Cmentarną. 

Zbiórka uliczna na domek sierót Niepok. 
Poczęcia N. P. Maryi odbędzie się we wto- 
rek 13. b. m. Domek ten ubogi przygarnął, 
wychowuje, żywl i odziewa trzydzieści bez- 
domnych polskich sierctek, a obecnie walczy 
b byt w bardzo trudnych warunkach mate- 
ryalnych. O grosz na chleb dla dzieci proszę 
gorąco, licząc na ofiarną pomoc naszego spo- 
łeczeństwa. Worki i odznaki wydawać będzie 
Komitet w poniedziaiek, 12. czerwca od go- 
dziny 5-tej, ulica Rutowskiego 10, w lokalu 
Katolickiego Związku Polek. — Jadwiga Pa- 
parowa 


Artystyczny Teate Maryonetzh 


Z KRAKOWA 
przyjeżdża na gościnne występy. Je- 
dyne tego rodza'u w Polsce Maryo- 
netki wykonują wszelkie ruchy. Recy- 
tacya artystyczna. 4414 
—P— 


biale rabnzofstwo za Ory katastrory nt 


taraniem Zarządu izraelickisj Gminy wy- 
znaniowej, odbędzi: się w poniedziałek dnia 12 
czerwca 1922 o godz. 7 wieczoren w wiel'iej 
synagodze miejskiej przy ul. Sobiesk'ego żao- 
bne nabożeństwo celem uczczenia pamię i ofiar 
katastrofy budowlanej przy ul. Krakowskiej 1. 8. 
Modły odprawi znany kantor Katzmann. 4400 


CENENE T S 
_„Prawa_autorsk'e... kucharzy. 


Paryż, w czerwcu. 

(c) Kucharze francuscy postanowili zażądać 
dla swych „utworów“ kulinarnych podobnych 
draw autorskich, jakie przysługują poetom, dra- 
maturgotn, muzykom. Twierdzą oni, że pomysły 
ich są również twórcze, i że skombinować nowy 
rodzaj sosu jest prawie tak samo trudno, jak stwa 
rzyć wiersz lub melodyę. Ciekawe tylko, jaki try- 
bunal będzie odpowiednio kompetentny, by módz 
ocenić, czy dany sos jest twórczym pomysłem 
kucharza, czy też tylko plagiatem. Zapewne po- 
wstać będzie musiała w tym celu Akademia sztuk 
kulinarnych. 
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szym czasie ukażą się w sprzedaży. 


Prosimy o zwrócenie bacznej uwagi na etykiety oraz na butelki z wyciskaną naszą firmą „COIN- 
— Konkurentówv używających nisprawnie etykiet „COINTREAU* oraz naśladujących 
zcwnętrznym wyglądem naszą firmę, wzywamy do bezzwłecznego zaprzestania wprowadzania 

w błąd publiczności. — Naśladowców ścigać będziemy sądownię. 


Colntreau Pere ef fiis, Angers (Francya) filla Zniesienie koło Lwowa. 
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MINIATURY. 
Magistrack bęben. 


Jest jeszcze taki. Kto nie wierzy, niech za- 
glądnie do miejskiego komisaryatu III. dzielnicy. 
Spoczywa on tam z pasem rzemiennym, Z wy- 
szczerbionemi pałkami, sam poczemiały ze staro- 
ści i wygląda niby próchniejący grzyb, którego 
psotne dzieci przylepiły do zdrowego jeszcze 
drzewa. 

— Więc ten instrument Średniowiecza nie po- 
szedł do rupieciarni? — pytam. 

Naczdnik komisaryatu p. Morawetz, ideal- 
nie uprzejmy jako urzędnik i bajecznie sympaty- 
czny jako człowiek, tak mi rzecz eksplikuje: 

— Ten instrument, na który pan z takiem po- 
litowauiem patrzy, oddaje nam nieocenione ustu- 
gi, mianowicie na peryferyach dzielnicy, gdzie 
nie dociera ani dziennik, ani rozlepione na murach 
obwieszczenie nikogo nie zatrzyma. Ten bęben 
jest naszym heroliem, naszą „Gazetą Żółkiew- 
ską“. Ano, ogłoś pan w dziennikach, albo plaka- 
tami, że odbywać się będzie przymusowe szcze- 
pienie ospy. Połowa z obowiązanych do tego 
przyjdzie, połowa nie. Nie czytali, nie widzieli, Ale 
jak to samo każę obębnić, to maruderów jest bar- 
dzo mały procent. Ot, wczoraj w noiudnie przy- 
prowadzono mi trzyletniego, zabłąkanego chłop- 
czyka. Nim jabym to oznajmił na innej drodze, 
chłopca musiałbym tymczasem oddać do Brata Al 
berta, a żal mi było, bo widziałem, że to dziecko 
z lepszego domu. Więc kazaiem go „wybębnić * 
w dzielnicy, i zaraz przyleciał ojciec, jakiś funk- 
cydnaryusz kolejowy, a matka aż omdlewała z 
radości nad odnalezioną pociechą. Więc nie jest to 
żaden archaiczny zabytek, ale raczej dudniące ko- 
ło w pulsującym orzaniźmie naszego Życia dziel- 
micowego. Wierz mi pan, że na tym bębnie warto- 
by wypisać jakaś sentencyę, podobnie jak na 
Szyllerowskim dzwonie widniało: vivos voco, 
mortuos plango, fulgura frango! Tylko niemam 
czasu, ani spokojnej głowy, aby odpowiedni na- 
pis obmyśleć. Br. 


Mamy zaszczyt zawiadomić, iż na wzór naszych fabryk likierów w ANGERS, BRUKSELI, ROSEN- 
DAELU, WIEDNIU i BUKARESZCIE, założyliśmy fabrykę w Zniesieniu obok Lwowa, gdzie pod 
osobistem kierownictwem naszych destylatorów specyalistów, oraz na naszych specyalnych apa- 
ratatach destylacyjno-rektyfikacyjnych, według recept stanowiących tajemnicę i podstawę wszech» 
światowej sławy naszej firmy produkować będziemy nasze wykwintne likiery, które w najbliż- 


Lwowszy bandyci na g 
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ościnnych 
wystepach, 
Kraków, 11. czerwca. 

Z Bielska donoszą, że onegdaj w nocy wia 
mali się do szkoły handlowej trzej bandyci, którzy 
już przewrócili ł nawiercili kasę wetheimowską, 
spłoszeni przez stróża szkoly, wyskoczyli oknem 
z wysokości I p. Dwaj zdołali zbiedz, trzeci ran 
ny w nogę, został ujęty. Na policyil okazało się, że 
jest to znany policyi włamywacz kasowy, Józet 
Czornij ze Lwowa. Z zeznań Czornżja wynika, że 
dwaj jego towarzysze to również fwowscy wła- 
mywacze Kazimierz Ściberski i Płotr Czernik, 
Trójka ta włamała się do szkoły przemysłowej w 
Bielsku i usiłowała włamać się do urzędu podat» 
kowego, Kasy Oszczędności i Starostwa w Białej 
Czotnij zostanie odstawiony do sądu, za jego zaś 
(dwoma zbiegłymi towarzyszami wdrożono pos 
szukiwania. 
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Smiartalna kuracya. 

SPALENIE PROMIENIAMI ROENTGFENA. 

(c) Ciekawy proces odbył się w ubiegłym ty. 
|godniu w Lignicy. Oskarżony dozorca szpitahtyą 
! Arno Róhling, otrzymał od profesora polecenis 
lekkiego naświetlenia pacyentki Doroty T. Oskars 
żony kazał pacyentce usiąść przed aparatem, pu. 
Ścił prąd i kazał jej czekać dopóki sam nie powró 
ci z drugiego pokoju. Tymczasem odwołano ga 
do nagłej operacyi i w pośpiechu zapomniał a 
swej pacyentce. Powrócił do niej dopiero po 18 
minutach. Wnet pokazały się objawy silnego spa- 
lenia Roentgenem i kobieta zmarła po kilkugodzin 
nej męczarni. Oskarżony bronił się, jakoby nię 
wiedział, że dłuższe naświetlenie jest szkodliwe 
Sądził zresztą, że aparat sam po kilku minutack 
wyłącza prąd, a nie wiedział, że ten właśnie apa: 
rat właściwości tej nie posiada. Sprawę odesłang 
sądowi celem dokładniejszego zbadania okolicz« 
ności. 
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w Krynicy. 


(Korespondencya „Gaz. Porannej“). 


$ Krynica, w czerwcu. 

Komisya zdrojowa i Zarząd gminny od- 
dały kierownictwo teatru letniego w Krynicy 
w b. sezonie dyr. Henrykowi Cudnowskiemu, 
znanemu pracownikowi na niwie teatralnej. 

P. Cudnowski, zorganizowawszy liczny 
i doborowy zespół (40 osób), wielki nacisk po 
łożył również na stronę techniczną i dekora- 
cyjną, wyposażając własnym kosztem scenę 
krynicką w nowe wspaniałe dekoracye i no- 
woczesne urządzenia sceniczne. 

Reeprtuar, przeważnie lekki, obejmuje u- 
twory, które w b. sezonie zdobyły sobie za- 
służony rozgłos oraz wiele nowości, które u- 
każą się na scenach stołecznych dopiero w 
«jesiennym sezonie. 


Z t. zw. wielkiego repertuaru pójdą .„Sę- 
dziowie*, „Warszawianka“ i „Klątwa* Wy- 
spiańskiego. Główną reżyseryę objął p. Ka- 
rol Adwerntowicz, W spisie artystów, którzy 
ukażą się w b. sezonie na scenie krynickiej 
spotykamy takie nazwiska, jak: 'Adwento- 
wicz, Barwińska, Jaracz, Janusz, Dobrzań- 
scy, Nosarzewska, Łozińska, Michałowski 
i inni. Z młodszych sił p. Skrzydłowską i p. 
Glińskiego. 

Ponadto toczą się pertraktacye w spra- 
wie występów gościnnych z pp.: Ordon - So- 
snowską, Czarnowską i Chmielińskim. 

Sezon bieżący w Krynicy zapowiada sie 
zatem doskonale, 


4 


0*. 
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DYREKCYA POLSKIEGO 
Lwów, ulica Jagiello 


Zarząd Zdrajowiska „PISZ 


światowej sławy gorące kąpiele mułowe i 
REUMATYZM i inne podobne cierpienia ud 
znacznych zniżeń. — 
informacyi co do zastosowania mułu 
w „ORBISIE” codziennie od codz. 9—153 prz 


zaprowadzone zostało b:zpośre lnie połączeni 
Berlin, 10 czerwca. 


(AW.J „Gotos Rossiji" dowiadu'e się od aso- 
dy, która przybyła z Rosyi, że Lenin tknięty z0- 
stał paraiiżem i że nie jest zdolny do pracy. 

Jako następcy jego wymieniani są nie Trocki: 


ask 


Prawo gość nności, a obowiązek 
wobec swoich. 


(Na marginesie uchwał nrieszkaniówych Rady 
miejskiej). 
Lwów, 11. czerwca. 

Czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej do- 
viodło, że problem mieszkaniowy, wyłoniony nie 
bd dziś, dopiero katastrofą przy ul. Krakowskiej 
wiawnił w Świadomości ogółu, jak i czynników 
rządzących całą swoją grozę oraz imperatywną 
konieczność natychmiastowych środków zarad- 
czych. Te też Rada miejska przez uchwalenie 
wszystkich przedstawionych rezolucyi dowiodła, 
że zdaje sobie sprawę ze Swego obowiązku wo- 
bec mieszkańców Lwowa. 

Jedynie przy uchwalaniu 
JH. przy ustępie „o usunięciu i niedopuszczeniu 
napływu obcych, którzy nie mają potrzeby stale- 
go przebywania we Lwowie", skreślono słowo 
„usunięcie. 

Dlaczego ? 

Wszak zdaje się być rzeczą zupełnie godzi- 
wą, aby w warunkach tak przykrych i krytycz= 
nych w pierwszej linii ludność rdzennie lwowska, 
jak też ta, która jest ze 
warunkami swojej egzystencyi, jak i pożytku pu- 
blicznego znalazła dach nad głową i do tego też 
telu muszą zmierzać wszelkie starania Zarządu 
miasta i władz państwowych. 

Święte są prawa gościnności — to prawda. 
Jednak współczucie z ofiarami stosunków, nie 
przez nas zawinionych, musi ustąpić na plan drugi 
wobec obowiązków bliższych — obowiązków wo 
bec tych, za których los sami jesteśmy odpowie- 
dzialni. 

Przecież cała osnowa odnośneż rezolucyi da- 
je zupełne zabezpieczenie przeciw jakimś, nie li 
cującym z ludzkością rugom. — Dlaczegoby je- 
dnak miasto w obecnych warunkach miało tolero- 
wać pobyt we Lwowie tych wszystkich, którzy 
moga tak samo wydawać swoje kapitały (a są to 
przeważnie ludzie bogaci) w każdem innem mie- 
ście — lub których (jak to jest w b. wielu wypad- 
kach), interesa wiążą z Warszawą, lub wogóle z 
całym terenem b. zaboru rosyjskiego? 

Systemem wydalania obcych, niezwiązanych 
*„ danem miastem warunkami swojej egzystencył 
od kilku już lat ratułą się przed katastrofalnym kry 
zysem mieszkaniowym sąsiednie państwa — jak 
w pierwszej linit Austrya, Czechy, Wegry itd, 
jakkolwiek dia uzasadnienia tych drastycznych 
środków nie mają ani w części takich podstaw jak 
my, którzyśmy przeszli zniszczenie „wojenne. 

Reasumiując powyższe uwagi, wyrażamy 
przekonanie, że wobec rozmiarów katastrofy mie- 
szkaniowej we Lwowie miasto, jeżeli chce stanąć 
na wysokości swojego zadania, obok wprowadze- 
nia w życie wszystkich powziętych już uchwał, 
winno również przeprowadzić rewizyę co do uza- 
sadnienia pobytu we Lwowie ludności napływo” 
wej i na podstawie wyników tych dochodzeń 
„włączyć jednak w swój program i to skreślone o- 
negdaj słowo: „usunięcie”. 

11 "Z R E n 


ZZO FZZ 


wniosków  sekcyi 
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BE” Dziś w niedzielę 


Gubernator iwanow 
BIURA PODROŻY „ORBIS 


czany* w Gzechosławacy! 


INFORMACYI co do cen, udozodnień itd., jak również 
leczriczego „Pi.QA* w leczeniu domowem udzielą 


e pociązami pospiesznymi od granicy do Piszczan. 


będzie następcą Lenina ? 


Lwowem związana tak| 


dnia 11. czerwca b. r "WH 
wspaniały dramat salonowy z ży- 
cia arystokrkcyi rosy skiej. 4406 


a 20 (Mezanin) zawiadamia, że 


siarczane, leczące PODAGRĘ, GOŚCIEC, 
ziela dla gości z Polski bardzo 


edpoł. p ROZA. Od dnia 1. czerwca b. r. 
439g 


li Zinowiew ani też Kalenin, lecz Preobrażenskii i 
Stlepanko. 

Wśród bolszewików z powodu choroby Le- 
nina panuje przygnębienie 


Ze świata. 


„Carskie piwnice. Rząd sowiecki przystę- 
puje obecnie do spieniężania zapasów piwnic 
carskich, zwłaszcza win. Wina stare nabywa 
podobno Anglia masowo. Pieniądze z tego 
źródła obrócone być mają na zakup niezbęd- 
nych towarów w Niemczech. 

Wiadomość ta dowodzi, jak ogromne mu- 
siały być zapasy alkoholu w piwnicach Mi- 
kołaja T., skoro po 3 latach przeszło „pano- 
| wania bolszewickiego pozostała ich jeszcze 
ilość tak znaczna, że można niemi dokonać 
większej transakcyi z zagranicą. A przecież 
dygnitarze sowieccy mają gardziołka wiecz- 
nie łaknące i niczem nie nasycone. 


NADESŁANE. 


pe 


czno-lckarskim pensyonat dla młodzieży żydowskiej w 
wieku szkolnym (obojga płci). Pensyonat jest urządzony 
wzorowo. Posiada kryte werundy, kąpiele słoneczn”, 
plac zabawowy, fortepian. Dla odbywania wycieczek w 
okolice są do dyspozycyi młodzieży furmanki. Kuchria 
wzorowa. Opieka mac erzyńs -a. Kąpiale mineralne. Licz- 
ba pensyonaryuszy ściśle ograniczona. Zgłoszenia przyj- 
muje do 20 b. m. A. Streicher, Lwów, Wolność 10, 

między 2—5 po południu. 4318 


E. BRAKON 


Ic a ooe lM 
Malemalyezno-prayrodnitze giNAAZYUM 

z prawem publierności (bez łsciny, uprawniające do 

wszystkich studyów uniwersyteckich) przyjmuje Zgłosze* 

nia codziennie od g. 4—5. Sakramentek 32. Zarszem 

zwraca się uwagę, że wedlug projektu Ministerstwa 

($ 17 ustawy. r. 1922) gimnazyum neobumanistyczne 


PALATYŃ' LOWABOL: 


po cenach fabrycznych wysyła L. IDoroszow, 
saż Szulea 36, 


LEKARZ-.DENTYSTA 4411 

Dr. Karol ATLE AS 
Lwów ul Kochanowskiego 11, ord. od 9—1 i 3-—6. 
LEKARZ-.DENTYSTA 4413 


Dr. Hugo DATTNER 
ord. pl. Maryacki I. 5 (dawniej Hotel Francuski). 


Zawiadamiamy niniejszom, iż dnia 20. bm. o godz, 
8°30 wiecz. odbędzie się Zwyczajne Walne Zebranie 
członków Związku Zaw. Farm: Prac, w sali Tow. Aptek. 
Mikołsia 15. Il. p. z nast. porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu Z ostatuiego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie 

3. Sprawozdanie 
absolutoryum. 

4. Wnioski Wydziału. 

5. Wybór nowego Wydziała. 

6. Wnioski wolne. 

Za Zarząd: 4105 


Prezes: 
Starteław Jecierski m. p: 


z czynności Zarządn. 
Komisyi Rewizyjnej i ndzielenia 


Sekretarz: 


Mr. Collermajor m. a 


„0AŻETA PORANNA? _ = 


Pensyonat dla młodzieży szkolnej. 
W'czerwcu otwarty zostaje pod nadzorem pedagogi- 


Podziękć Tanie 


Prof. Hołobutom, P 

i _ HoA , Prof. Sieusingowi 
pra Opieńskiemu, którzy swą d a: $ 
rali się przyczynić do ratowania ś.p. męża 
mego składam tą drogą podziękowanie. 


4382 Aleksandrowa Skarbkowa. 


Padlitzne podziękowanie. 


Siostrze pielęgnia:ce Zof 
; ) ' 1ELĘ i d Sakra za- 
mieszkałej ul. Zielona 11, która z KE 
poświęceniem się i pieczołowitością starała $ 
i ae ulżyć cierpieniom śp. męża mego skła- 
am niniejszem publiczne podziękowanie, 
| połecejąc ją jak najgoręcej. 

4581 Aleksandrowa Skarbkowa. 


> Podziokowan 


le, 


Za to, że nie tylko całą sw i i 
i doświadczeniem, ale i an c s 
S aokoe zaparciem się siebie usi- 

ali zatrzymać przy życiu śp. 
składam niniejszem W. Pańtm Prof. Jeże: 
fowi „Wiczkowskiemu, Drowi Andrzejowi 
Aleksiewiczowi, Prof. Zygmuntowi Spalkie- 
mu, Prof. Janowi Greiowi, a zwłaszcza 
ordynującemu Prof. Wincentemu Czerne- 
ckiemu i Drowi Kazimierzowi Wiślańskiemu 
ser.eczne podziękowanie. 


4380 Aleksandrowa Skarbkowa. 


Wz 


DO WIADOMOŚCI 


l 60 
P. T. Artystów i Artystek scenek erachożdcje? 


stycznych i kabaretowych podaje si ie 
wierali kontraktów na przyszły s p. Sta. 


nisławem Śliwińskim, obecnym kierownikiem 
„Bagateli“ we Lwowie przy ul. Rejtana 3. Kane 
trakty bowiem takie musiałyby opierać się na 
założeniu, że P. Śliwińskiemu wydzierżawion 
zostanie także na przyszły sezon sala Banati 
Tymczasem w rzeczywistości co do wpdzierza: 
wienia tej sali od 1. lipca 1922 nie zapadło jes 
szcze rozstrzygnięcie. Opierając się więc na tef 
niepewnej supozycyi, kontrakty, nie dawałyby 
szansy, że będą zrealizowane. Niebawem podam 
do publicznej wiadomości postanowienie, jakie 
zapadnie co do dalszej dzierżawy sali „Bagateli*, 


-| Reflektanci o wynajęcie sali mogą wnosić oferty 


do 50. czerwca 1922. Fraociszek Moszkowicz, 
we Lwowie, pl. Smolki, „Kawiarnia Warszawa“‘. 


KRONIKA SPORTOWA. 


POLABAN (NYMBURG) — Pogoń 2:1 (1:1). 
Gra ze strony Pogoni, chaotyczna, bezplano” 
wa i ospała. Z powodu braku miejsca, obszerniej 
omówimy ten match w numerze wtorkowym. — 
Dziś spotkanie rewanżowe. 
Pogoń Il-_Sportowe koło Medyków. (Match 
ten odbędzie się we wtorek na boisku Pogoni. 


| Kraków, 11. czerwca. 

(Telef) Jutrzenka — Makkabi 1:0 (0:0). 
Match wczorajszy o mistrzostwo zakończył 
się zwycięstwem Jutrzenki. Wobec tego Mak 
kabi niewatpliwie przejdzie do klasy B. 


MIĘDZYNAROD. TURNIEJ TENISOWY. 

W dniach od 25 do 28 bm odbędzie się w 
Krakowie międzynarodowy turniej tenisowy, 1- 
rządzony staraniem sekcyi tenisowej akademic= 
kiego związku sportowego, na własnem boisku 
w Parku krakowskim. Oprócz licznego udziału u- 
czestników z całej Polski spodziewany iest także 
przyjazd wybitnych graczy czeskich, rumuń-" 
skich, węgierskich i francuskih à 


kas 


w Nat 


„Bzik” rozwodowy w państwie bojażźni Bożej. 
Rozwiódł się, bo żona schudła. — Odkryty „romansik* staruszka 


Berliin, 8 czerwca. 
mość procesów rozwodowych w Niemczech 
sgowiększa się wprost z bezprzykładną szybko- 
ścią. Małżeństwa ogarnęła poprostu inamja na 
tym punkcie. Rozwodzą się obecne wszyscy: 
biedni i bogaci, maluczcy i wielcy. 

Każdy dzień przynosi jakieś nowe nadzwy- 
zaje seusacye na tle procesów rozwodowych, 
a prowadzący rozprawy sędziowie całemi dnia- 
mi i często nawet do późna w nocy mozołą się 
nad łagodzeniem sporów między powaśnionytmi 
małżonkami. 

ardzo ciekawe tego rodzaju rozprawy od- 
były się w ostatnich czasach przed sądami ber- 
lińskiemi. I tak jeden z obywateli wniósł skargę 
do sądu o rozwód, podając jako przyczynę, że 
Żona jego za mocno się szaurowara — wskutek 
czego ogromnie schudła, podczas gdy on tylko 
dłatego się z nią ożenił, ponieważ miała bardzo 


ładne kształty ciała. Sędzia przyznał słuszność 
poszkodowanemu małżonkowi, podzielając jako 
Niemiec — poglądy owego jezumościa na istotę 
piękna ciała kobiecego. 

W immym znowu wypadku oskarżonym by! 
„on“. A było to tak: i 

Właścicieł fabryki, 70-letni starzec, który te- 
go roku w maju obchodził ze swoją 70-letnią po- 
łowicą złote gody weselne, zapałał w tych 
dniach nagle goracym aiektem ku 40-ietniej wdo 
wie — i co dziwmiejsze — afekteim wzajemnyn! 
Rozpoczęła się „słodka“ idylla zakochanych, któ- 
ra mogłaby trwać dlugo, gdyby nie energia wiaro 
łomnie zdradzonej staruszki. Ta przyłapawszy 
oboje „in flagranti“, obila swoją „młoda“ rywal- 
kę, poczem... wniosła skargę o rozwód. Nie po- 
mogły protesty ze strony dzieci i wnuków. Staro 
| inka postawiła na swojem i rozwód uzyskała. 


Miliard wygrauy w totalizatora. 


Biedna urzędni:zka wygrywa olbrzymią sumę w jednym biegu. 


Londyn, w czerwcu. 

(c) Tematem rozmów całego „ciekawego“ 

czki, która podczas ostatnich wyścigów wygrala 

okrągłą sumę 61.8060 funtów sztesiinzów, co ró- 
wara się przeszło miiiardowi marek p. 

Szczęśliwa tą niewiastą jest 30-letnia Gwen- 

dolina Thomas. Dotychczasowe iei życie nie opty- 


walo w rozkosze. Córka urzędnika prywatnego, | * 


została sierotą w 15 roku życia, bez środków u- 
trzymania, zmuszona w dodatku opiekować się 
swoją chorą matką. Natychmiast więc po Śmierci 
ojca wstąpiła do biura i niezadługo zyskała ogól- 
ną sympatyę przełożonych i kolegów. 

Wbrew zwyczajom młodych dziewcząt, nie 
stroiła się, nie chodziła na spacery, ani dv teatru, 
całe dni natomiast spędzała w biurze, a wieczory 
poświęcała stale swej matce. 

Jedyną jej namieitnością był totafizator. To 
też w czasie wyścigów opuszczała często godzi- 
ny biurowe, spędzając każdą zdobytą w ten spo- 
sób chwilę na wyścigach. Ostatnio postawiła na 
jednego z koni znaczniejszą sumę, stanowiącą iei 
krwawo zaoszczędzony majątek. Mimo jednak 
starań nie mogła w dniu rozstrzygającynkuwol- 
nić się z biura. Siedziała tam całe popołudnie iak 
na szpilkach. Nagle zawezwano ją do telefonu. Ta 
jedón ze znajomych zawiadamiał ią, że jej fawo- 
ryt wygrał bieg zupełnie nieoczekiwanie, przy- 
nosząc biednej niewieście olbrzymią fortunę- 

Wróciwszy od telefonu, nie zdradziła się zu- 
pełnie ze swem szczęściem, lecz pracowała jak 


TŻ a 


Na srebrnym ekranie. 


Walka o miliony. 


zwykle, do późnego wieczora. Na drugi dzień nie 
zjawiła stę już w biurze: wyjechala w niewiado 


reporterów i ciekawskich. Wróci do stolicy dorie 
ro po pewnym czasie, gdy jej osoba przestanie bu 
dzić sensacyę. 


EKONOMISTA, 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, li. czerwca. 
Tendencya zwyżkowa na dolary —- oko- 


ło godz, 2-giej była nawet haussa, potem tro- 
chę spadły. Kursa innych waiut trzymają Się 
w ramach wczorajszych. Obrót z powodu so- 
boty siaby. 


LW 


czerwca 1922.: 5 proc. list. zast. m. 
{ 220. Warsz. pożycz. przezor. 50. 4 ipół proc. list. 
| ZBK. (rb.) 260. 4 proc. list. ŻBK. (mk.) 58. 


Nr. 546% 
2.40; 25-ki 1.80—2; 10-ki 1.505—1.60; reszta 
drobnych 0.80—1.00; dumski 1000-ki 35—45; 
250-ki 20—40; karbowańce 00; hrywny 00; 
franki franc. 360—380; funty szterl. U00; fran- 
ki szwajcarskie 750—780. 

Złoto: 20 kor. 16000—16300; 20 franków. 
15000—15300: 20 marków. 16700—-17000; tun- 
ty szteri. 000; 10-rubl. 20.000—20.40; dolary 
3050—3900. 

Srebro: korony 280—285; 5 koron. 1400 
—1450; floreny 745—750; ruble 1120—1150; 
kopiejki 5—5,25; dolary ameryk. 000; połów- 
ki i ćwiartki 00; dolary kanad. 00; drobne 00; 
leje 275—280. 


+ GIEŁDA WARSZAWSKA. 
l Warszawa, 11. czerwca. 
(m) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
waluty zagraniczne mocne. papiery procento- 
we słabe, akcye w zaniedbaniu, milionówki 
1450—1460. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawą, 10. czerwca. 
(PAT.) Kursa giełdy warszawskiej z 10-g0 
Warszawy 


Waluty i dewizy: Dolary Stanów Żjednoczo- 


rnvch 4075. Dolary kanadyjskie 4050. Franki fran- 


Łondynu stała się obecnie osoba biednej urzędni- | mym kierunku, aby w ten sposób unikuąć natłoku | suski E Marki niemieckie 14a 


Czeki: Na Belgię 34750. Berlin 1420. Gdańsk 
1420. Londyn 18225. Paryż 371. Nowy Jork 4090. 
Dolary drobne 4090. Szwajcarya 78950. Wiedeń 
27'350. Praga 7975. 

Akcye: Bank handl. warsz. 5400. Bank kred. 
warsz. 3300. Bank zachodni 2600. Tow. akc. fa~ 
bryki cukru 33750. Firlej 800. Tow. przem. drzewa 
nego 1550. Warsz. Tow. kopalń węgła 29800. Lil 
poop, Raw i Löw 3875. 'Ostrowieckie zakłady 
1625. Rudzki i Ska 2460. Starchowice 5500. J. 
Borkowski 1175. Warsz. Tow. transp. i żeglugi 
1750. Polska Nafta 1975. Milionówka 1450. 


DEWIZY ŹURYCHSKIE. 
Źurych, 10. czerwca. 
(PAT.) Giełda z dnia 10. czerwca 1922. — 
Początkowe: Berlin 1'81. Holandya 20430. Nowy 
Jork 52275. Londyn 23'51. Paryż 47'/47. Medyo* 
lan 27. Praga 10'10. Budapeszt 060. Zagrzeb 1'90 


Dolary ameryk. 4090—4095; 1-ki i 2-ki 
3990—3995; dolary kanadyjskie 3980—3990; 
1-ki i 2-ki 3880—3890; marki niemieckie 14.20 Żurych, 10. czerwca. 
—14.25; setki 13.80—14.10; drobne 12.60— (PAT.) Giełda z dnia 10. czerwca 1922. — 
13.80; leje 27.50—28.20: drobne 26—27.: | Końcowe: Berlin 17% Holandya 20450. Nowy 
korony czeskie 75—80; drobne 70—75; austr. i Jork 52275. Londyn 2342. Medyolan 2690. Bruk- 
itys. now. em. 770—750; austr. tys. star. em. | sela 44. Kopenhaga 115. Sztokholm 1136. Buenóg 
|2250—2280: austr. setki mow. em. 70—75; | Aires 190. Praga 10'10. Budapeszt 060. Zagrzeh 
| austr, setki star. em. 225—228; 50 kor. 45— | 1'90. Warszawa 0'13. Wiedeń 0'03 i jedna czwarta. 
(130; 20 kor. 20—26; 10 kor. 10—13; 1-ki i 2-ki| Austr. stempl. 0'038 i pół. Sofia 3%5 
.0.50—0.60: ruble 500-ki 2—2.40; 100-ķi 2—| —— au 


| Warszawa 0'13. Wiedeń 003 i jedna czwarta. Aus 
stryackie stempl. 0'03 i pół. Sofia 370. 


dela i choć był ubogi, a ona bogata — jednak 


młodzi ufni w swą miłość, nie widzą w tem prze- 
szkody. I o dziwo! Chociaż bankier w pierwszej 
chwt z marsem na czole przyjmuje wiadomość o 
miłości swej córki, jednak po namyśle chce się 


-|zgodzłć na ten związek, 


„TRAGEDYA POWSTAŃCÓW*, 
Serya Il 
Premiega w kinpfriatriach „Kogarnik“ ìi „Ma- 
słeńka, 


Lwów, 11. czerwca. 

Nad morzem porzucone leżało ubranie hr. 
vandorfa, którego ścigali żandarmi austryaccy. 

Sarceny, człowiek-potwór poszczuł ich zno- 
wu na tego patryotę, który sam został obecnie z 
dawnej trójki idealistów. — — Mimęły lata. W do- 
mu bankiera Torandela rośnie córka, piękna, jak 
wiosna. Bankier ożenił się i lżył w dostatku. Sar- 
ceny jeżdzi? do litdyi — i tam poznał tancerkę, 
ztórą wyrwał z rąk okrutnego właściciela. Tan- 
cerka iest wierną niewolnicą I śledzi różnych tw- 
lzi i różne wypadki z polecenia Sarceny'ego. 

Tal im spokojnie na pozór płynie życie, tym 
którzy niewinnych ludzi wydali śmierci, Lecz los 
czarwa. Miody Fathory pakochał oórkg Toran- 


Wówczas ziawia się znów szatan w postaci 
Sarceny'ego. On chce poślubić córkę bankiera! 
Potworny ten, podły człowiek, któremu znów 
brak pieniędzy na hulanki, chce się wzbogacić 
pieniądzm! więlknej Saby. 'Wiecie bowiem — kto 
jest Saba? Jest to córka hr. Sandoria, którą ban- 
kier i jego żona jego wzięli jako swoje dziecko. 
W tym czasie, gdy sprawy te się dzieją i nad 
głową dziewczyny oraz jej ukochanego wzbie- 
rają chmury — ukazuje się tajemniczy jacht z ta- 
jemniczym właścicielem doktorem-czarownilkiem, 
ca leczy chorych, uzdrawia konających. Na jego 
jachcie znajdują się dwie niezmiernie ciekawe po- 
stacie: atleta i spryciarz. Oni donoszą o wszyst- 
kiem swojemu panu, oni wypełniają jego rozkazy. 
Och! a obecnie nadchodzi chwila działania. Sarce- 
ny niedarmo pragnie ożenku z córką Sandorfa. 
Wszakże czeka ją magnacka fortuna, trzy miliony 
guldenów z chwilą, gdy stanie się pełnoletnią. 
Rząd w drodze łaski wypłaci tę sumę córce po- 


Sarceny wie już, że Saba kocha Bathorego 
Jednak dla niego nie istnieja przeszkody! == —« 
Porwie Sabę — zmusi ią, by została jego Żona! 
Nie cofnie się przed niczem. Czegożby nie zrobił 
zresztą dla pieniędzy? Zapomniał tylko o jednem: 
o tajemniczym doktorze, który zjawia się wśród 
burzy wypadków. A choć młody Bathory zginał 
z ręki łotra — doktór przyrzeka go ocalić! 

Czy go ocali? Czy wskrzesi tego chłopca — 
syna najdroższego przyjaciela? 

Bajeczna znów gra i scenerya, przecudne 
fragmenty podnoszą nadzwyczajną i tak już tre 
ściowo wartość fifmu. Joube każe znów podziwiać 
swą grę, pełną wyrazu. Ale i Sarceny zagrany 
jest Świetnie. Twarz tego łotra, jego postać ruchy 
oddane są z niezwykłym talentem aktorskim. 
Całość czyni zaszczyt firmie paryskiej wytwórni 
Gaumonta. 

Pełne wstrząsającej grozy jest zdjęcie strasz= 
nej katastrofy przy ulicy Krakowskiej; pogrzebu 
jej ofiar, tłumów publiczności, całej akcyi ratun- 
kowej. Zdjęcia są bardzo dobre i dowodzą, że i we 
Lwowie są siły, które mogą i powinny otworzyć 
wytwórnię. 

Nord, 


=A nudne | ant) 


pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4 


NAUKA | WYCHOWANIE S 

= miał p - a p—s 

Angielskiej konwersacyi poszukule pan. Zgłoszenia pod 
pod „First class* do Administracyi. 4278 


Poszukuje się na wieś, na wasacye, abituryenta lub 
studenta seminaryum celem przygotowania do matu- 
ry. Zgłoszenia między godz. 1—3, ul. Tarnowskiego 5, 
Krawczyk. 4399 


i kuchakteryi hitomi 


rozpoczyna się 14, czerwca poludniowy i. wieczorny, 
który kończy się egzaminem w Państwowej Akademi: 
Handlowej. Nowy prof. siła fachowa. Wpisy przyjmu e 
się włącznie do 12. czerwca od 10—1 i od 5—9 godz. 
Liczbe ograniczona. «5968 
Dyr. P. RUTKOWSKI, Zyblikiewicza 41. 


WW pisy 


na nowe kursa księgowości etc. ranne i wieczorne 
przyjmują ód 7 do 15 b. m. od godz. 10—12 i od 4—6. 
Konces. Prakt. Kursy Księgowości 
Z. OLSZEWSKIEGO, LWÓW, KURKOWA 38. 
zooma 


WPISY 


na kurs buchalteryi kupieckiej rannyi wieczorowy przyj- 
muje się do 16. czerwca od 10—1 i od 5—9 godz., któ- 
ry się kończy egzaminem w Państw. Akademii Handl. 
Równocześnie kurs stenografii, pisania na maszynie i 
obcych języków. Dla zamiejscowych pisemnie. Dyr. 
Rutkowski, Zyblikiewicza 41. Po ukorczeniu kursu po- 
leca sie posady. 6010 


5965 


Piacowego z dłuższą praktyką tartacziąj >. „ezńancgo 
z kóńserwacyą, ułożeniem materyału tartacznego, ja- 
koteż i kłoców — dla tartaku w Rzęśnie Polskiej pos 
szukuje Spółka Akcyjna „Oikos“. Zgłoszenia między 
11—1 u dyrektora komercyalnego 3-go Maja 11. 4333 


ami e i 0 tlikak A> ki 

Adwokat Dr. Griinstein w Choderówie poszukuje ru- 
tynowanego koncypienta. Nieprzyjęte oferty pozosta- 
ną bez odpowiedzi. 37 


uk rw CA M || | om 

Magistra farmacyi poszukuje Apteka lwowska. Zgło 
szenia pod „Magister* przyjmuje Biuro dzienników 
Buchstaba — Legionów 21. 4376 


gce 0 


bu językami w sł- 
wie i piśmie, przyjmie zaraz 


wieksze biuro naftowe. 

Oferty z odpisami świadectw przy 
zapodaniu referencyi do Administracyi 
pod „Nafta“ VIII/a*. 6000 


I 


władają 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


50 sypiałni pięknych, jasnych, polerowanych, gwaran” 
towanej dobroci z pierwszorzędnymi materacami i lu“ 
strami, wartości minimalnej milion, rozsprzedam hur- 
tem i detalicznie po 680.000 tylko zaraz. Wohec chwi- 
lowego zastoju letniego radzę fachowo kupić obecnie 
nie jesienią, zaoszezędzając minimalnie połowę. Tamże 
ZY. salony. Warszawa, Pl. Trzech Krzy: 
ży 13, róg Żórawiej. Magazyn Mebli. 5813 


=P E E fiz POZ 
Pianinoś przepiękny ton, otrzymał w komisowa s a 
daż Matwijowski, Chota er zna 27. s 4173 


Z E 

Sprzedam Polakowi kamienicą dwnpiętrową w śród- 
rnieściu z wolnymi 9 pokojami, stajnią i wozownią. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty pod Z. T. Admini- 
stracya. 4344 


| Handlarze wykluczeni. Zamarstynowska 41. 4413 


p MIESZKANIA, LOKALE, SKŁEPY E 


P.f Zamienię loval o 5 ubikacyach położony w centrum 


— 
— 


t 
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„QAZETA PORANNA“ z ` 


Aparat fotograficzny „lka“ 13X18 na filmy i klisze pra 
wie nowy do sprzedania. Oglądać można od 2—4 
przy ul. Chrzanowskiej |. 1la parter na lewo. 4425 


[717 oda 0 a U Jedną i: dora PR | 
Strzełba 16 kal. do pprzedania: Kochanowskiego 0 


2 p. na lewo. 
„0% c SZ) | „Bo PA a ____ EE —_ 


Walce i holender zupełnie nowe okazyjnie sprzeda 
„Usus*, Lwów, Ossolińs<ich 6. 4407 


EEE PASE 4 AN Z 

Sypialnia dębowa zupołna, nowy salon mahoniowy, 

portyery jedwabne i t. d. do sprzedania. Obejrzeć od 

pół do 12 do pół do 1, ul. Sykstuska 43a, I. peng 
438 


RZE. R RE o o a S 
Sprzedam parę hueułków „kuce* bardzo ładne, silne. 
Na Błonie 12. 4402 


Fortepian krzyżowy do sprzedania. Ziemiałkowskiego 
12, u p. Wolfartowej 3—4 do oglądnięcia. Wiadomość 
Magdaleny 4. Š 4395 


Roń angielski rasy po „Matsz Boxu" do 


sprzedania ze siodłem za 600 tys. Mkp. 


soba samotna poszukuje na letnie miesiące pokojn 

z utrzymaniem w okolicy Lwowa lub na poryferyach 
miasta. Zgłoszenia pisemne Syndykat, Senatorska 6. 
5992 


Oddam mieszkanie bez kuchni dwupokojowe przy Aka- 
demickiej za trzypokcjowe z kuchnią i komfortem. 
Zgłoszenia pod „Zaufanie“, Biuro ogłoszeń Briicka, 
Kościuszki 2: 4352 


miasta na najlepzzym punkcie na większy lokal nada- 
jący się na skład tekstylny w Śródmieściu lub w nie- 
znacznem oddaleniu za większą dopłatą ewentualnie 
wynajmę. Zgłoszenia „Teksty!*, biuro Scherera, Pasaż 
Hausmanna 6. 


Na Legionów zgubiłam index Uniwersytecki. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Po trzech dniach unieważniam. Ehr- 
lichówna, Rappaporta ila/il. 4418 


e. owa a. | MQ FEMA OWE |<. 

Wydzierżawię willę w Ojcowie, Szczawnicy, lub pozo- 

stały dworek z parcelacy! z ogrodem i trochę pola. 

Z. Winiarska, Lwów, św. Teresy 2/B u p. Gajewskich. 
4337 


Unieważnia się tymczasowe zaświadczenie demobiliza. 
cyi wystawione przez P. K. U. 40 p. p. Lwów na na- 
zwisks Adama Szumańskiego, a zzublone w tramwa- 
ju dnia 4 Vi. 1922, 4403 


iR "R a Nui BAW WE |. 
Dr. Regina Rejchensizin=Hadlowa 
ordyn. w chorobach skóra. i wener. dla kobiet od 8—9 
i od 2—4 pop. pi. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 


4330 


(r. mi. EDMUND BETTER 


ord. po powrocie z zagranicy w położnictwie i chorob. 
kobiecych Lwów, Zamknięta 9, (boczna Gródeekiej). 
4322 


Dr. IGNACY LÓWENNIECK 


Ordyn. w chorobach wenerycz. i skórnych od 12—1 i 
3—5 ul. Zielona 17. 4284 


Specyalista chorób aga i wenerycznych 
b. sekundaryasz szpitala wied, i 
Jr. J. MUN lwowskiego powrócił i ordynuje 
od 8—9, 12-=17 i 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 
4263 


| 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER, | 


Lwów, Sykstnska 17, ord. od 8—9i 12—6. 426] 


RR m = sekundar 
Or. Zofia Wepper Soris 
powsz. ordynuje w choJobach skórnych i wenerycznych 


od 2—5. — Kosmetyka le*arska, Janowska 26, 4246 


Dr. ALEKSANDER ROSENBERG 


specyalista chorób kobiecych i axuszer, powrócił 


i ordynuje ul. Sykstuska 2. 59.4 


Z w... O_O, 
Specyalista chorób yia i wenerycznych 
yły el EE n 

Dr. N. Goldstein ris. nki wiedeński 
od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, w niedziele i święt: 
od 9—12. Kraszewskiego 3. 5929 


we m i e 


ętwarty oaly dzień 
do godziny 7-maj wie- 
czorem bez przerwy ora 


. |. Sghari 


ordynuje jak dawniej w 
Mkarisbadzie 


Alte Wies». Dom Nastopil. 5910 
Di mod. igna WES ES iwem ui wa: 
4379 


ieiaRa 5 obok szkoły Maryi Magdaleny. 


gielskie i wiedeńskie po bajecznie 
niskich cenach, nadszedł do zna- 
nej starej firmy. 4378 


KLARA WERK 


ul. Skarbkowska 7 (Dom własny). 


Bo Eksploatacyi 
Gipsu 


wapna 


spólnik z kapitałem poszukiwany. Zgłoszenia pisemne 
„Zarząd dóbr", Lwów, Mochnackiego 25. 4392 


inicze 


sieczkarnie, młocarnie, pompy wodociągowe i studzien- 
ne, maszyny do wyrobu dachówek wykonuję, oraz odlę- 
wy żelazne „według nadesłanych mi modeli lnb rysun- 
ków. Kupuję maszyny parowe, motory i złom żelazny 

do przetopienia. 6011 
rABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


5. ZWEIGA w RZESZOWIE.” 


— 


We wtorek, dnia 20. czerwca 1922 o godz. 5 po pol 
odbędzie ślę w Biurze Tow., ul. Kościesski 5” 


KIL Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków Lwowskiego Tow. Bankowego 
stow. zar. z ogr. poręką z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogól-. 
nego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn" 
ności i rachunków za rok 1921. 3. Spiawozdanie Komi~ 
syi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcy! 
absolutoryum. 4. Wnioski Rady Nadzorczej co do roz. 
działu zysku z r. 1921. 5, Wybór Komisyi rewizyjnej na 
rok 1922. 6. Wybór członków Rady Nadzorczej w miej- 
sce ustępującyeh. 7. Wnioski członków. — W braku 
kompletu odbędzie się XXIII. Ogólne Zgromadzenie te- 
go samego dnia w temże samem miejscu i z tym sa: 
mym porządkiem dziennym o godz. 6 po poł. 

4394 , Rada Nadzorcza 
Lwowskiego Towarzystwa Bankowego 


KONKURS., 


Towarzysiwe gimnazyum polskiego 2 
praw. publ, w Dolinie rozpisuje Kon- 
Kurs na posadę następujących nauczy- 
cieli: POLONISTY, FILOLOGA, MATEMA- 
TYKA, PRZYRODNIKĄA, GEOGRAFA. 

Warunki wedle umowy. 

Podania należy wnosić ma ręce Dy. 
reXcyi gimnazyum polskiego w Dolinie. 


6013 
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we z okazyi 
Za 8.0 55 Mko. I?I OBUWIA “iyn MOG 
Korzystajcie z okazyi! Wysyłam każdemu pocztą za za- | jg AJ" TKE E Ś. 
PAY na korzy- z 
pered warunkach T O pP A Rej 


liczką: 1. na całe ubranie męskie 5 metrów praktycznego | 4 sprzedaż hurtowna, dąmskie, dziecinne, skórzane EJ 
modnego wełnianego materyału za 8000 Mk. Gatunek j[ i płócienne w dużym wyborze. — WARSZAWA. 
Lwów, Kraszewskiego 19a. 4339 


zato 


Prima za 10000 i Extra za 12000 i 18900. Mk. 2. Dla j$ ul. A aE 26—8. 6007 
Pań! Szewict Bo? gładki lub deseniowy na elegan- | i ei z 0 
ckie suknie i kostyumy za 4 metry Mkp. 7800, Boston 
za 12000 i 15090. 3. Najpiękniejsze deseniowe batysty, 
muśliny i zefiry na letnie suknie i bluzki za metr 673, 
850, 1250, 14 0. 4. Płótno białe gładkie i deseniowe na 
kie: iznę, pościeł, wsypy, ubrania i fartuchy za mtr 675, 
775, 850 i 950 Mk. 5. Pończochy, skarpetki, chusteczki. 


Azankii inici są tanio do nabycia. Zamówienia adresować: 


SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL, ŁÓDŹ 


uł. Piotrkowska Nr. 56, w podwórzu. 5696 
SU pe obstzlunkach zadatek jest pożądany. 


Ruch zbiorawy z Wiednia do Lwowa u wW abu PET 


pod dozorem doświadczonych konwojentów przez firmę spedycyjną 


SPÓŁKA TRANSPORTOWA „CRACOVIA“ 


E Dom spedycyjno-komisowy. Filia Lwów, Halicka 20. 


Uskutecznia również spedycyę wszelkiego rodzaju. Zaliczkuje i magazynuje towary. 
Załatwia formalności celne. Skrzętna i solidna obsluga. 


Adres do Wiednia: Grünberg & Co. l. Schonłaterngasse 7a. Telefon Nr. 15407. 
Centrala: Ami Grodzka 60. Oddział w Tarnowie p” Slenkiewicza 6. 5959 


Ostrzeżenie! 


a e względu na pojiwienie się naśladownictw na- 
leży zwrócić uwagę, że "Rany ALP jest 


Mól rzdiaiodoya "GALEN" | 


J polecana przez wybitnych lekarzy. Według badań 5 

naukowych zawiera ona obok jodu į szcze rad 
$ (radium) wskutek czego sól ta okazała się o 
ÑH wiele skuteczniejsza, aniżeli wszystkie inne sole Å 
Í jodowe w chorobach, gdzia iod lub rad jest 
| wskazany. Żądać tylko sól radio-jodową „Ga- | 
| iea“. Do nabycia w aptekach, drogueryach skła< $ 
J dach wód mineralnych lub wprost w wytwórni 
chem. a raki 2 w Piskarska ów 4387 W 
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być nieładną, 
gdy stale używa 


JAKOTEŻ POSZCZEGÓLNE MASZY- 
W NY l KAMIENIE MUYRSKIE poleca 


FABRYKA MAS 3ZYN MŁYŃSK. 


M, Ranare Sp. z ogr. 0. GWÓW 
ul. Stowackiego 16 

Do wykonania zdjeć wysyłamy pierwszo- 
rzędnych inżynierów specjalistów. 4391 


w 


Dyskontowy Warszawski 
ODDZIAŁ W DROHOBYCZU 


otwiera na czas trwania sezonu kapielowego 


W TRUSKAWCU EKSPOZY TURĘ 


Której biura mieścić się będą w Zarządzie Zdrojowym 
obok Rasy Zdrojowej. 4268 


I Kallepe Obuwie Krajowe i Zagraniczne Ș 
ii Lwów, ul. Kilińskiego 1. JI 
z ka ÓW Kawiarni yare a 4367 | 


Pensycnat,„Lechja* 


PGR WASILEWSKIEJ 
Warszawa, Jerozolimskie 32 (blisko Dworca) 


POKOJE Z UTRZYMANIEM 
dia przejezdnych. 6003 


PF Li epwym śodkiem do prania hieny jet PROSZEK MYDLAŃY 1900 
x Saee T E PMLE- ltlama 


JĄ! ZAKŁADY CHEMICZNE — POZNAN, GŁOWNA. sn: [got (W iwini 
d SREDNIA LWONSHN: HURTOWNIA KOLONADNA RL TEJ || dn i Premi 


M ĄCZR A OWSIANA ZDROWIA ADAMA BRANICKIEGO zalecana przez kary jako najlep- 
szy środek odżywczy i wzmacniający dla dzieci, chorych i rekonwalescentów, 

zmieszana z mlekiem zastępuje pokarm maiki, wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbko- 
wanie i zapewnia prawidłowy rozwój mięśni i kości. 4251 

RE DG” Do nabycia w sklepach Kolonialnycb i składach aptecznych. Si Ta 
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Śr. 1 1. 


p =, Maszyny do syda 


-M ZAWIDDOMIENIE I 


Nie trzeba więcej spieszyć do 
miasta lub kupców, ażeby kupować 
i przepłacać towary! 
E Każdy może otrzymać towar 
i upragniony do demu po cenach n’a 
żej wszelkiej konkurencyi, gdyż 
już wysyłamy, jak przed wojną za 
zaliczeniem bez zadatku (pieniądze 
j płaci się przy odbiorze). 


Należy tylke napisać, a w tej 
chwili wysyłamy nasiępu ące towary: 


3 Metry A. pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materyału, 
gładkie we wszystkich kolorach po 5509 mk. ża cały garnitur. 

3 Metry B. w krateczkach i gładkie po 8000) i 9000 mk. za cały gar- 
nitur. 


1. 
2. 
3. 3 Mętry C. najlepszego gatunku po 13500, 14500 i 16500 mk. za cały 
4. 
5. 


TRZE 


garnitur. 

3 Metry bostonu czarnego lub granatowego po 10000 i 16909 mk. za 
cały garnitur. 

Materyzły na palta męskie wi senne lub jesienne w najmedniejszych 
kolorach jasne lub ciemne, velur gładki po 6000 mk. za metr. 
kraty po 7100 mk. za metr, 

6. Podszewki i dodatxi do ubrań. Do każdego odeinka na ubranie do» 
dajemy na żądanie zamawiającego, pełny komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, d> rękawów i kieszeni 
za 2300 mk. Taki sam komplet B. w lepszym gatunku za 
3600 mk. i w najwyższym gatunku (anzielska satyna) za 
5009 mk. 

7. Chustki jesienne w najmodniejsze kraty, pasy i gładkie ze szlakami 
w różnych kolorach I1b65X165 cm. po 25'0i 3000 mk. za sztukę. 

8. Chustki B. takie sams wyższego gatunku wełniane po 5000, 6009 i 
7000 mk. za sztuks. 

9. Chustki ÇC. najwyższego gatunku Petersburskie krótkie frendzie po 
8000; 9000 i 11000 mk. za sztukę. 

10. Chustki zimowe w najmodniejsze kraty, jasne i ciemne po 38500 i 
9000 mk. za sztukę. 

11. Chustki B. zimowe wy szego gatunku „Polonja“ po 12.000 i 14.000 
za sztukę. ^ 


12. Chustki C. zzmowe najwyższego gatunku, czysta wełna, po 17.000 i EE 


20.000 mi:z. za sztukę. 
13. Chustki bajowe duże, kraty i gładkie po 6000 i 7000 mk. za sztukę. 
14. Chustki kaśmirowe 12/4 do okrycia, najlepszych’ gatunków i kolorów 
po 2500, 3009 i 4000 mk. za sztukę. 


15. Chustki na głowę a) kolorowe wełnisna po 700 i 800 mk. za sztukę. i 


16. Chustki na głowe b) szalenówki kolorowe po 120) i 1300 mk. za 
sztukę. 

17. Chastki na głowę c) półjedwabne w różnych najmodniejszych kolo- 
rach z frendzlami lub bez po 1200 i 1300 mk. za sztukę. 

18. Chustki na głowę d) kretonowe najlepszego gatunku, białe, czarne 
i żółta po 600 i 709 mk. za sztukę. 

19. Chustki na głowę e) szydełkowe w różnych kolorach z frendzlami 
lub bez p» 120) i 1390 i 1400 mk. za sztukę. 

20. Chustki na glowę f) szydełkowe z jedwabiem różnych wielkości po 
2800, 3500 i 4020 mk. za sztukę. Á 

21. Chustki na głowę rluszowe z Koziołkiem lub bez, w różnych kolo- 
rach po 4000 i 4500 mk. za sztukę. 

22. Chustki na giowe pluszowe te same większe po 7000 i 3009 mk. za 
sztukę. 

23. Chusteczki do nosa mąskie, białe i kolorowe po 2J0, 250 i 300 mk. 
za sztukę. 

24 Chusteczki do nosa B. damskie batystowe po 200, 300 i 500 mk. za 
sztukę 

25. Kapy na łóżka kolorowe po 5000, 6000 i 7000 mk. za sztukę. 

26. Kołdry satynowe po 10000 mk. za sztukę. 

27. Kołdry bijowe gładkie i w deseniach najlepszego gatunku po 5000 

E3 6000 i 7000 mk. za sztukę. 

28. Obrusy kolorowe i białe, wielkość 6 osób «1 5000 do 8000 mk. za 
sztukę, 

29. Ręczniki waflowe różnych wielkości po 900, 1000 i 1200 mk. za sztukę. 

30. Prześcieradła gotowe 2 metrowe najlepszego gatunku po 2900, 3000 
i 4000 mk. za sztukę. 

31. Firanki bułzarskie, hattowane, komplet składający się z 3 części po 
12000, 13000 i 12000 mk. za komplet. 

Za przesyłkę i opakowanie d>licza się 500 mk. 
Przy zamówieniu prosimy podać uumer gatunku i cenę. 


PJ UWAGA! Za niaodpowiedui towar zwracaj pieniądze w ciągu 14 dni 
| "| Zamówienia wysyłać nażadrest 


ŁODZIA SPOLKA. MANUFATKURT 


Warszawa, ulca Złota 37 m. 22 


5: sowo- Handlowy z działem 


Ruszta kotłowe zwykłe i ekonomiczne _ 


N 
| a SchGdKOWO do trocin. Przeróbka 3 

TOWA l mua, nich ze z palenisk kotłowych — w'elka oszczę- 4 
EC, nsku co sprz | 2. dność paliwa. — Urządzenia młynów, 5 
dania. Z b: W.L.| 2 s : a 
556, do Rudolf MOSSE," tartaków, gorzelni, wały transmisyjne $ 
- Gdańsk. 6008 |3 i łożyska. Qlajarmi@ gniotowniki i prasy « 
= do olju, sieczkarnie i młynki. 2 

BACZĘOŚĆI 2 Odlewy żelazne i metalowe 5 
ww — 4294 dostarcza i poleca N 


Amerykaniei kresowcy 


3 | Wielki wybór domów, wiii, ah W zuza R TENE T] é 
| | folwarków, E spoe rol- GU d ï 7 5 $ P I 
($ | cych, fabryk, przedsiębiorstw | À przyp i f | i G FEA 


56 i handlowo » przemysłowych, 


o o E eiB Bisknpscy | | Kolomyja 
WIELICZKA 


W średę ćmia 14-go czerwca 1922 


Boratzny Olbrzymi Zjazd 


„|do kopala wielickich urządzony przez Fol, Tow. gimn/ 
A| +Sokół* w Wieliczce. Oświetlarie brylantowe. Bufet na 
miejcu. Wstęp od osoby 500 Mk. — Wycieczki sokole, 
skawtowe, szkoine i wojskowe mają zniżki. Odjazd 
pociągów z Krakowa 12-£a i 14-tr. Odjazd pociągów z 
Wieliczki, 18-ta min. 59 i 19-ta min. 30. 5997 


pośredniczym Jan Piotro- 
wicz, By"goszcz (Pomorze) 
Śniadeckich 52a. 5996 


Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości (a la 
Gieshńbler). Wysyła i dostarcza Zarząd źródła „Dewaj. 
tis" w Pacykowie pod Stanisławowem. 5863 


CZAS YA ZERO 
F 

ODNOWIC 

PRZEDPŁATĘ! 


Garnifury ad 11.600—15.000 (Górskie) 
Węże cd 1.500 — 2.000 
Płaszcze od 4.000 — 6.000 
(Dia hurtowników znaczny opust). 
Poleca fabryczny skład rowerów, gramofonów i 
<zęści składowych do tychże: 4410 


Z JÓZEF RATZ 
Lwów, ulica Pańska I. Z 


DRUKI i STAMPILIE 


wykonuje drukernia i wyrób pieczęci J. FRIEDMANNA 
Lwów, ul. Sykstuska 4. 3893 
Pa | 


Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu Lu- 

dwika Hatschelka, wyrabiany z najlepszego asbestu i ce- 

mentu; najłżejsze pokrycie, jedyna uznane bazsprzecznie za 
istotnie ogniotrwałe. 

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu wkażdej ilości na Wscho dni 

Małopopolskę wyłącznie i jedynie przez firmę: 431 

EIO RSGO WSEEI 1 SpRa 


Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, dachówek i wszelkich 
innych materyałiw budowlanych 


LWÓW, BOURLARDA L. 3. (boczna Batorego). 


- : r; 
RE A 072 


e4 


Tymczasowy Zarząd miejski w Złoczewie. 
L. 3305/922. F Złoczów, 31. maja 1922. 


onkurs. 

Celem obsadzenia posady budowniczego miejskiego w Zło- 
c'owie z płacą rangi VIII. urzędników państwowych rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem wniesienia podań da 1. li- 
pca 1922. Posada ta nadaną zastanie prowizorycznie, poczem 
po roku nienagannej służby, stabilizacya nastąpić może Kandy- | 
daci winni przedłożyć metrykę urodzenia na dowód, że nie 
przekroczyli 40 lat życia, dowód obywatelstwa polskiego, tudzież 
świadectwa studyów technicznych i ze złożonego egzamin: na 
budowniczego w myśl $ 23 ust. przem. z 20 grudnia 1859 nr. $ 
227 Dz. p. p. względnie ces. rozp. z 16. września 1885 nr. 147 3 
Dz. p. p. lub koncesyi na budowniczego tudzież wykazanie się R 
z Z-letniej praktyki w zawodzie budownictwa odbytej po złoże. 
niu egzaminu lub uzyskania koncesyi. 


Komisarz rządowy 
starosta 


ing PZA M 


5998 


+ mó 


Rutowskiego | | 
Dom p. sca | 


M 
UGA „a p. NE 


A kra jo xe i zagr. MATERYAŁY NA ROSTYUMY, PŁASZCZE i i UBRANIA MĘSKIE w ika Eaa ja- | 
kotsż UE (ALAIŁETY, SOA) ra piekna ZEFIRY, SATYNY, T a DE ang. we RE kolęszkh i 


Loki hsbiie parowe. 


Förster 20/30 A 
Assman & Stockder 20/30 S 
H. Lanz 25/38 Na 
Ciaython-Schuttlewart 2 UPA A 
R. Wolf ZAL 2 
lanz 30454 W, 
H. Lanz 354S a 
R. Wolf 2055 „a 
'wiienrte) we wszelkich rozmiarach, grubościach i gatunkach. Pro- Rogor Ti Ś0r0 z: 
pajak roczna około 1 miliona m? dostarcza ERO ŚOK "T, 
a » LJ 
z 66 Erste Briinner 80120 „ - 
. Schlick Nicholson 906/130 „ » 
R. Wolf 100/125 > > 
ARCZI ho 
š z: an 7 o 20 m z 
Bi igiiskie T. A. (enie man Emila Hagblara w Plotekowie H. Lanz 220300 


10 kompletnych mżockarń parowych. 


Wyłączni sprzedawcy na jn i 4409 Kotły: lokomobilówej 


p R. Woli 25m, transportowe 
SĘ Wilhe!msk ütte 4D y . 
SAR ©) Waither £ Co 100 , 
Jagielona 11a w : Legionów 33. Urządzenia ssąco gazowe. 
~ Korting = BS M Ad 0 F. S. 
- - RTZ ERR PECET Bock U <= 5ln-Ehrenfe e- 
PEN LG ZSR I Hi A oÓR TEATER 2 NE ży Bickendorf 25 » s»  Kóln-Ehrenfeld 60 „= 
«<= <a. Tm Hille 30 „,„ Dantz ZO) „ia 
Tranz! & Co IIA 642 karing 80 :% 
do szycia I części do takowych, wszelkie zrzybory dla kolarzy iak| | Deutz 3532 N. 100 s» 
nA ASZY AR: zę węże,. pompki, PRE AGE Se: A wów, aliem Ja Hile 45.6 Kola- Ehrenfeld 120 s» 
ET aterye polece najtaniej E „Lwów, ulica Ja- > a 
r es aras zaa m __Blelloñska 9. Wysylka na prowincyę odwrotnie. j 397 Ee „„ „Motory benzynowe 36P. S 
6 Deutz 25 „»„  Kórting 40 s, 
Pe jt M 6i 12 Volt, 1/2 watowe i metalowe o każdej wy Benz 30 „„ Deutz _, 60 ste 
AG fj sokości świec połeca firma Bernard Pan- Motory systemu Diesla. 
ES Lwów, Kopernika 17. 4385 Deutz 25 P. S. Augsbur 0 P. S. 
Augsburg n Solse (Sctittdies)100 cel) 
s < Hil: 6 4 deo 
Suknie, Bluzki, Szlafroki, modele kra- Carer 80m] Auaslta__ - 420, . 
KUF i jowe i zagraniczne oraz wykwintną bie- i Taia Serde p a 
a ć liznę poleca po konkurencyjnych cenach Po RER o GOSZTONY! 
' Lwów, ul. Sienkiewicza 2, Fabryka maszyn 
Magazyn Nowości dla Pań E. KOBER, i- gie piętro. 5 Wiedeń VII. Stiftgasse 7, tel. 34270. 
25% taniej bo na piętrze! 4% 25% taniej bo na pietrze! Fabryka: Merg koło Wiednia. 5874 


Mim 


oraz najprzedniejsze wafle deserowe I Inne 
| produkta waflowe. poleca w nailepszem 
(| wykonania po cenach konkurencyjnych 


które siędon zbl żyły. [R 
niesie ją muchom w sposób szy- = aos 
bki, masowy i niezawodny. i 
jest najdoskonalszym pośród 4„Ś 
Mucholen obecnie używanych środków o- 6 N 
chronnych przeciw muchom i Ke 
jedna próba przekona każdego 


o skuteczności tego nadzwy» 
czajnego preparatu. 


Bu jest do nabycia we wszystkich 4 ze 
SP handlach, a hurtowną poje) iske firma BĘ Tamin pije I 


Gdańska Fabryka wafli, biszko- 
ptów, keksów 5937 


Głowacki © Co, 


Gdańsk, Stadtgebiet 1. Tel. 5812. 
Wolne cd cła, hnrtowna sprzedaż wyłącznie. 


gzuka smghlowa nego pokoju z osobnem wejściem tylko 
na trzy godziny dziennie 4 —7 po połndniu. Zgłoszenia: 
Hotel Krakows'i, poxój II. A. S. 4396 


CZAS o 


odnowić przedpłatę! 


im © ad 8 a e m 4: z | kr ilń aprze: 
ye dele zasraniczne) y Lap aie M noni ii M Mi nzer Í Frisch, « RE A 
, _Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Ma 
Urukiem Spółki druk. „Prasa* ul. Sokoła 4 Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKi 


